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P „Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków I dni poświateozaych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedzieł i dni świątecznych, 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : półrocznie; kwartalnie: miesięcznie 
W miejseu . . . . + „ » „ 24 koron| 12 koron 6 koron 2 korony 
W Anstro- Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. „ 32 „ 16 „ 8:4 „ 2 kor. 70h, 
z dwurazową , p, E: e I9 y 9 kor. 50h. | 3 „ 30, 
W Państwie Niemieckiem , „ . . 36 , 18 iy 9 koron 3 — 
W innych państwach a 48 , 24 , AE 4 k SE 


Prenumeraię i ogłoszenia (inseraty} nprasza się nadsyłać wprost do Adminietr 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484, 

a Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 1% hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9, 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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a 


Qdparcie Rosyan na północ od Cisny i Użoku. 


(Telegram e. K. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 1 kwietnia. 


Urzędowo oglaszają dnia 81 marca w południe: 

Na froncie w Beskidach wschodnich dzień przeszedł spokojniej. W przyległych odcinkach 
wschodnich walki trwały dalej. 

Na wyżynach na północ od Cisny i północny wschód od Kalnicy odparto ponownie kiłka 
rosyjskich szturmów, które nieprzyjaciel jeszcze w nocy powtarzał. z 

Na północ od przełęczy użockiej rozbił się atak nocny nieprzyjaciela wśród ciężkich 
strat. Wzięto znowu 1.900 ludzi do niewoli. Na wszystkich innych frontach nie zaszło nic szcze- 
gólniejszego, odbywały się tylko walki artyleryi, 


W marcu wzięto przeszło 40.000 jeńców. 


Od 1 marca wzięliśmy do niewoli ogółem 183 oficerów i 39.942 żołnierzy nieprzyjaciel- 
akich do niewoli, i zdobyliśmy 68 karabinów maszynowych. 
Zastępca szefa sztabu generaln., v. HU fer, 


6 marszałek polny porucznik. 


: gE ae 
Kalnica (niższa) wieś w pow. liskim nad rzeką Tarnawką, poboczną Osla odległa 
© 26.5 klm. ed Baligrodu, w kierunku poł. wschodnim. nii ý 


emma W A A maes, 


Kraków, Cz 


WYDANIE PORANNE 


1 


PETITES 


ka 


FON FOREVER 


Rok XXXIV. 


Goldschmied (sprzedaż eddzielnych 


H. Schalek (Wollzeile). — W Paryż 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h., od wiersza. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


a o rpne a TREE EAS 


wizyj armii oblężniczej Przemyśla jako wzmoc- | wysilki, aby przyspieszyć wyrób amunicyi. — 
nienie, jednakże zdołaliśmy ataki mimo ich za-|Rząd zamierza zakazać sprzedaży ałkoholu w 
ciętości odeprzeć. pobliżu fabryk amunicyi. 

Zdarza się, że Rosyanie pędzą po kolci za| Lord George oświadczył deputacyi fabrykan- 
sobą cztery do pięciu linij tyralierskich i że do-|tów: Król powiedział mi wczoraj na audyencyi, 
piero przy przeszkodach z drutu udaje się o-|że Anglia walczy z trzema wrogami: Niemcami, 
statnią linię wystrzelać. Austro-Węgrami i opilstwem. Ten ostatni wróg 

Niemiłosierne pędzenie naprzód i trwonienie | jest najgorszy. j 
ludzi odbywa się z niezmniejszoną siłą na| Zarówno lord Kitchener jak i French są prze- 
wszystkich punktach rosyjskiego frontu, konani, że wynik wojny zależy od kwestyi a-ļ, 

Korespondent  »Neues Wiener Tag-| municyi. 
blattue, bar. kt w. Reden donosi pod 
datą 30 marca: 

Jedna z dywizyj, zwolnionych z pod Przemy- 
śla, wpadła już w bitwę karpacką na wschód od 
siodła łupkowskiego. Inne wzmocnienia wysla- 
kę ku odcinkowi przełęczy dukielskiej i użoc- 

iej. - 

Walki w centrum trwają w dalszym ciągu, 
podczas gdy uderzenie aa Łupków zostało już 
odparte. i 


Pod Dardanelami. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 1 kwietnia. 
Biuro Wolffa donosi z Konstantynopola: 
Koato Dardanel: nie ma żadnej zmiany, 
Atak floty rosyjskiej na Eregli. 
Flotą rosyjska po swoim teatralnym wystę. 
GA PI > oMacysy Jip [Pie przed Bosforem ponowiła wczoraj znowu 
Ma => a B ededi *s atak na zagłębie węglowe Eregli. Oddano oko- 
Na całym froncie karpackim odbywają się ło 2.000 strzałów, które zatopiły 9 żaglowców 
ponownie jak najgwałtowniejsze walki. Zaró-|i uszkodzily 4 domy. Strat w ludziach nie było. 


Budapeszt, 1 kwietnia. 


Prenumevratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 

Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biara 
dzienników: A. Buchstab, ul, Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockachh — W Wiedniu Herman 


Klęski Rosyan na Litwie i w Królestwie. 


(Telegram c. k. Biura Keorespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa donosi z wielkiej głównej kwatery 31 marca: 
Rosyjski obszar graniczwy na północ od Kłajpedy został już zupełnie oczyszczony z nie- 
przyjaciela. Nieprzyjaciel pobity koło Taurogów cofnął się w kierunku Skawdwilie (aa pół- 


noc od Taurogów. — Uw. B. kor.) 


Siły rosyjskie, które w ostatnich dniach ponownie postąpiły na północ od lasu augustow- 
skiego przeciw naszym pozycyom, zostały przez nasz krótki atak odparte na tereny lesiste 
i pełne jezior koło Sejn (Sejny, na wschód od Suwałk. — Uw. B. kor.) 

Liczba jeńców rosyjskich, pojmanych w walkach koło Krasnopola (między Sejnami a Su- 
wałkami. — Uw. B, kor.), oraz na północny wschód od tego terenu, wzrosła o 500. 

Koło Klimek nad Szkwą (na południowy wschód od Myszyńca, — Uw. B. kor.), wzięto 


w dalszym ciągu do niewoli 220 Rosyan. 


alki we 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


—— 


Berlin, 1 kwietnia. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Francyl. 


Berlin, t kwietnia, 


Biuro Wolffa donosi z wielkiej głównej kwatery 51 marca: 

Na zachód od Pont a Moussen Francuzi atakowali koło Regnieville i na wschód od tej 
miejscowości, jakoteż w Lesie Kapłańskim, (Priesterwald) zostali jednak wśród ciężkich strat 
odparci. Tylko na jednem miejscu na zachód od Lasu Kapłańskiego toczy się jeszcze walka, 


Bomby mad miastami helzijskiomi. 
Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili wczoraj bombami belgijskie miasta Bruegge, Ghisteltes 
Í Courtrai, nie wyrządzili jednak żadnej wojskowej szkody. — W Courtrai bomby ich zabiły 
w pobliżu lazaceiu jednego Belgijczyka a jednego zraniły. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Między Duklą a Siankami. 
> Wiedeń, 1 kwietnia. 
Korcspondent wojenny »Neue Freie 
Pressc« donosi. pod datą 30 marca: 
* Na przestrzeni pomiędzy przełęczą dukielską 


Mieczysław Sebastiani. 


Ldodkrać pisat nd ziemi. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Urim pośmutniał, a Semron wciąż wodził zlo- 
śliwem okiem po twarzy ojca, który mówił: 

— Cóż, rabbi, poprzesz kapłana? 

Pocisk trafił, ale nie wybuchnął. Urim po- 
wstał, wziął grecki dzban do rąk i nalał wina, 
mówiąc: 

— Pij i jedz, Heberzo, O tem zaś pomówimy 
w świątyni, 

RE JADE jesteś, czcigodny Urimie, na 
sługi Jeho s, — wymamrotał, oparłszy się nic- 
dbale o sto pokciani. 

p 8 ro 1: a . 

— Dobry „nad który w takim stanie i na- 
daremnic WYMAWIA Imię... — rzekł Semron do 
Urima. |. nie | 

Nie dokończy:, me chąc sam popełnić grze- 
chu. mi UB r 

u Thamar — r mespodziewanie ka- 
Eon — gdzie SPR SA3 
~ — Tam, na tej płaszczyźnie, 

jd i p z 

— To wysoko — 170kł, patrząc ną c 
bok. stojący na SAMYM środku dachu. 

W tej wlaśnie nadbudówce; nad drzwiami i 
schodami, był pokój Thaniary, a nad nim zno- 
wu dach z baryerą naok 


oł0. 

hole tam = mówił Jubieżnie. 

$emron dojal do naczynia wina i podniósł 
do ust Febera, który chciwie wypił. Urim zaś 
zgorszonym sługom rozkazał rozesłać posłanie 
Ok a 5 żyć kaplana 
w rogu dachu j tam ułoż) n 

Kiedy Urim, Semron i Thamar weszli na 
wyższy dach, fioletowy zmierzch 


'ŁWOTO- 


szedł już 
z doliny: Józefatą na górę Oliwną i krył się 
długimi cieniami za każdem kamiennem ogro- 
dzeniem sadów, popod drzewami i pił Się Z C0- 
paz bardziej slabnącemi promieniami słońca, 
tworząc Świctlny, o różowem natężeniu tonu, 


a użocką osiągugły walki skutkiem ponownego 
pchnięcia rezerw rosyjskich  bezprzykładną 
gwałtowność, 

Rozstrzygnięcie w tych walkach nie zapadło 
dotąd. 

Pod Łupkowem pojawiła się już jedna z dy- 


fioletowy pył, przysłaniający, jakby przezro- 
czystą zasłoną. horyzont, ? 

Z ulic i płaskich dachów Jerozolimy bila ku 
niebu potężna fala zmieszanych głosów, a do 
bram miasta dążyli z przedmieść, pola i oko- 
licznych folwarków, wracający grupkami lu- 
dzie. Było też wielu, którzy wychodzili z mia- 
Mat. 

W pobliżu domu Urima szedł jakiś izrae- 
lita i śpiewał smętnym głosem, ujęte w pieśń 
skargi ludu na kapłanów. 

— Urimie — rzekł Semvon. -— Słyszysz? 

— Słyszę i cierpię... 

— Wszyscy pragną zmiany, widzą zło, a 
nikt nic ma odwagi wystąpić przeciw temu. 

— Bo w rękach sadnceuszów jest wszystko: 
i świątynia, i bogactwa, i władza sądzenia, i 
poparcie Rzymian. 

Kiedy to mówili, Thamar stała przy barye- 
rze dachu i pilnie patrzyła w dal, na drogi, wio- 
dące na górę Oliwną. Spostrzegłszy grupę lu- 
dzi, postępującą w oddaleniu za przewodni- 
kiem, rzekła uradowana: 

— Galilejczyk idzie! Galilejczyk! 

Semronowi zadrgaly usta, powstał i, wycią- 
gangway przed siebie rękę, mówił: 

— I ty chcesz zmiany ku lepszemu, i ty 
pragniesz innnego życia, bądź więc blogosła- 
wiony, rabbi, za znaki, które czynisz, za praw- 
domówność swoją, za gorącość serca swego. 

Thamar i Urim. podobna przybrawszy pozę. 
rzekli: 

— Amen. Amen, Amen, 

Milczenie przerwał Urim: 
jest, mnie zaś nie przystoi jawnie z nim się 
stykać, przyjdź przeto za czas pewien do mnie. 
a dam ei nieco pieniędzy, abyś nm je dał. 

— Dobrze. rabbi. 

— Ojcze — prosiła Thamar — 
ronem... Nie rozumiem Galilejczyk 
ale lubię patrzeć na niego. = 

Heber przez szpary przymkniętych powiek 


pójdę z Sem- 
a; gdy mówi, 


Semronie, wiem, że rabbi Jezus biedny, | 


wno w odcinku dukielskim jak na zachód od| pyóbą, py utrudnić pracę w zagłębiu przez atak 


przełęczy użockiej aż do gościńca baligrodz- 
kiego wprowadzili Posyanie nowe oddziały u- 
zupełniające. 

Terenem najzaciętszego zmagania się jest 
przełęcz użocka. Do względnym spokojn dni 
ostatnich rozpoczęły się ponownie walki z nie- 
zmniejszoną intenzywnością. 

A Budapeszt, 1 kwietnia. 
Sprawozdawca wojenny »A Nape do- 
nosi pod datą 30 marca: 

Stanu wałki między Duklą a Baligrodem dziś 
jeszcze ogarnąć nie można, Tyle jest jednak 
pewne, że położenie nasze na tym froncie jest 
nadzwyczaj pomyślne. Pozycye nasze są świet- 
ne. Możemy dalszych walk na tym froncie ocze- 
kiwać z najlepszeini nadziejami. 

W walkach o Duklę ofenzywa rosyjska wczo- 


lotników, zostala natychmiast odparta. Rozyj- 
skie siły wojenne eofnęły się. 
Konstantynopol, 1 kwietnia. 
Agoncra »Millie dowiaduje się: 
Wezoraj patrol turecka zabila trzech żołnie- 
rzy nieprzyjacielskich, którzy w barce opuścili 
port Czinarli w zatoce Saros. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 1 kwietnia. 
JAgencya telegraficzną »Millic ogłasza naste- 
pujące doniesienie: i 
W komunikacie rosyjskiego sztabu general- 


rajszego dnia i minionej nocy oslabła nieco. |peso o operacyach na Kaukazie doniesiono, że 


Ciężkie straty, jakie nasze bohaterskie wojska. Rosyanie podcz 


as walk na Kaukazie w okolicy 


zadały Rosyanom w ostatnich dniach, osłabia- | Ajeszkerd zabrali trzy kompanie tureckie dof 


ją animusz wojenny przeciwnika. 


W okolicy |niewoli. Jesteśmy upoważnieni do kategorycz 


Dupłina (Banyavoelgy) trwają walki dziś je- |nęgo zaprzeczenia tej wiadomości i stwierdze 
szcze % niezmniejszoną siłą. Rosyanie, zdaje nia, że jest zupełnie fałszywą. Po stronie tw 


Się, rzucili nowe weiska na linię ognia. 


Ostrzel'wanie miejscowości 
we Flandryi i Francyi, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
| Paryż, 1 kwietnia. 

»Temps« donosi, że kolo Ypern kilka wsi by- 
ło ostrzeliwanych prawdopodobnie z niemiec- 
kiego pociągu pancernego. 

W okolicy Nancy niemicecy lotnicy znów o- 
kazują bardzo żywą czynność. 

Pont à Mousson było ponownie ostrzeliwa- 
UCI. 


Brak amumicyi w Anglii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 1 kwietnia. 
»Ber. Tidende< donosi z Londynu: 


Przemysłowcy angielscy czynią największe | ezasie, 


reckiej tylko czterej żołnierze zostali zraniani 
a T zaginęło, . 3 
Konstaniynopoi, 1 kwietnia. 

Z Erzerum donoszą, że aeroplan rosyjski zja- 
wił się nad miastem Nerman i koło Artwinu. 
Zacięte walki trwają dalej. Onegdaj spadł tu- 
taj acroplun rosyjski z powodu uszkodzenia mo- 
toru. 


- -œ © 
Zbrejenia Chin. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

Kopenhaga, 1 kwietnia. 

»Ber. Tidende« donosi z Pekinu: | j 
Armia najlepszych wojsk chińskieh, stojąca 
wokół Pekinu, została wzmocnioną o dalszych 
100.000 ludzi. Wzdłuż linij kolejowych usta 
wiono artylcryę, która panuje nad przystępeni 
do miasta. | 
Zdaje się, że nie ma bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa. ponieważ zarówno chińska i ja- 
pońska dyplomacya chcą widocznie zyskać na 


a m m 


EEEE 


numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleł 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 


u Société Mutuelle de Publicitć A, Lorette, directeur, 


61 Rue Rougemont. 
Cgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłata od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ege 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


wodził językiem po wargach. snując w swejjdrzwiami. Podrażniony w swej dumie, zapałal 


słowie obrazy pożądania. Wreszcie, 
na posłaniu, mruknął: 


Jam się już. wytrzeźwił po winie. maszę |którynie miał otwartych wrogów ani między 
jednak wytrzeźwić jeszcze Semrona a uauki|faryzeuszami, ani saduceuszami, mógł wiele mu 


rabbiego Galilejczyka. 


Kiedy wracali ku domowi, Semron zapytał |niego, ale jako ezłonek sanhedrynu.i zażąda, 


ojca: R 

— Czy sprzykrzyła ti się mą żona, kiedy 
pragniesz pojąć Thamarę?. 

Heber dreonął. 

— Nie dosyć 
nia? — ciągnął dalej Semron. — Miłowałem 
Thamar, a tyś przez nienawiść do Urima zinu- 


sił mnie” do wzięcia Racheli, z którą do dziś|wydał rozkaz, aby śledzili Thamarę 
dzielisz łoże. Ty, jako kapłan, wiesz, jak za-| rona. 


kon karze takie grzechy. 


— Czego więc chcesz ode mnie? Świadków |nieco. Rozmyślał długo i, przyszedłszy do wnio- 


masz? TK : 

— Mam, ale oskarżać ojca swego nie chcę. 

— Czy Galilejczyk tak ci poradził? —- szy- 
dził Heber, n 

— Zostaw jego i Thamar w spokoju — tego 
chcę od ciebie. 


Heber przygotował wszystko w Wielkiej Ra- 
dzie, aby mieć zapewniony wybór. Saduceuszo- 
wi, który miał ustąpić mu miejsca. dał wiele 
tysięcy syklów i tego był pewny, że go nie 
zawiedzie, lecz pozostawała jeszeze rzecz naj- 
| ważniejsza: wpływowe poparcie. aby jego. a 
|nie kogoś innego wybrano. Przekupywać? Za 
wielu ich było. zresztą Heber pragnął, aby wy- 
bór jego miał pozory legalne. Wiedział, że sam 
arcykapłan ma mu nie jedno do zarzucenia, ale 
‘z nim da sobie radę: na zarzut odpowie za- 
| rzutem, nie tam — w sali posiedzeń. lecz przed 
świątynią. przed ludem. którego Rada, a wię- 
cej może Kaifasz, leka się okropnie. 

Minęło kilka dni, zbliżał się koniec święta 
|Szalasów, on jednak nie spotykał Urima. Dra- 
|Zniło go to; rozstawił więc szpiegów i ci do- 
nieśli mu. że Uzim bywa w świątyni z eórką i 


siadłszy |tajonym gniewem i postanowił nie prosić wię- 


ci, ojcze, mego pokrzywdze-|0 tem, krew w nim wrzała, zazdrość budziła 


cej Urima, choć — przyznawał — on jeden, 


pomódz. On — Hober — pójdzie jednak do 


aby Thamar dał inu za żonę. 

Najwięcej niepokoiła go myśl, że Semron 
bywa w domu Urima. A gdyby syn jego wyzy- 
skał miłość Thamary ku sobie? Na samą myśl 


zemstę i mroczyła wnysł jego. 
Przywołał swoich szpiegów i trzem z nich 
i Sem- 


Wydawszy to rozporządzenie, uspokoił się 


sku, że najlepszy nawet szpieg nie zdolny jest 
upilnować niewiasty, przypomniał sobie ustęp 
z Księgi piątej Mojżesza, który brzmi: »Jeśli 
najdzie mąż dzieweczkę pannę, która nie ma 
oblubieńca, a uchwyciwszy, uwiedzie ją, a rzecz 
do sądu przyjdzie: da on, który ją uwiódł, ojcu 
dziewki 50 syklów srebra i będzie ją miał za 
żonę, iż ją poniżył Nie będzie jej mógł opu- 
ścić przez wszystkie dni żywota swego.« 

Prawda, że Semron nie mógłby jej poślubić, 
gdyż ma już żonę, ale on — Heber — rzekłby 
przed sanhedrynem. że jako kapłan chce wy- 
nagrodzić uczynioną przez syna krzywdę i poj- 
mie Thamarę za żonę. Stałby się sławnym i po- 
zyskał opinię dobrego, tem bardziej, że czynił- 
by ofiarę: kapłanom wolno było żenić się tylko 
z pannami. A przytem Urim po swojej smeri 
dobrzeby mu zapłacił za to poświęcenie... f 

—. Albo ten rabbi Jezus! — myślał dalej 
z politowaniem. — Buntuje lud, powstaje prze- 
ciw sanhedrynowi, zamiast iść z nim razem... 
Cóż mu z tego przyjdzie? Ani stanowiska, ani 
majątku nie uzyska.. A gdyby tylko chciał. 
mógłby zostać pierwszą osobą w Jerozolimie, bo 
lud ciągnie za nim. Nawet taki uczony Semron 
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patrzył na posągowo piękną postać Thamary i|Semronem. lecz kryje się i wychodzi bocznemi|chodzi za nim, podpatruje i bredzi o jakiemś 


piśmie i gdyby je posiadł, napewno ogłosilby, 
się prorokiem! Jednak sanhedryn cznwa i śmie- 
je się z bredni rabbiego Jezusa! Haha! Bo czyż 
to nie śmieszne: »Jeśli kto pragnie, niech pnzyj- 
dzie do mnie i pijee, albo : Kto wierzy we mnie, 
rzeki wody żywej popłyna z żywota jego...« 
Haha! Dobrze, że Jerozolima stoi na wzgórzu, 
gdyż »prorok« Jezus zatopiłby ją napewno! 

Tak rozmyślając, Heber zasypiał, gdyż byl 
to Juz późny wieczór, 
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Sempron zbyt silnie pragnął posiąść »pismoe, 
zbyt pilnie słuchał nauk Galilejczyka w dzie- 
dzińcu pogan, aby nie chodził za rabbim i nio 
patrzył na jego zachowanie się poza świątynią. 
Przecież dobrze pamiętał radę, daną mu przez 
pewnego egipskiego kapłana: 

— Synu, u ludzie niezwykłych i magów, ż4- 
den ruch ich ciała nie jest bez celu... Jażeli 
kiedykolwiek spotkasz takich ludzi, patrz, słu- 
chaj pilnie i rozmyślaj. a zbliżać się będziesz do 
prawdy. 

Dla Semrona prawdą było podpatrzeć i zdo- 
być w jakikolwiek sposób »władzęe rabbi Je- 
zusa. Lękając się ściągnąć na siebie podejrze< 
nie sanhedrynu, trzymał się zawsze od Galilej- 
czyka zdaleka i starał się być w tłumie. Dziś 
jednak postanowił iść za rabbim Jezusem tak 
dlugo, dopóki nie ujrzy go samego. Zatrzyma, 
opowie mu wszystko, on zaś ulituje się nad nim 
ida mu »władzę« i »pismos, 4 wówcząs On —— 
Semron — pokaże wszystkim, jak w Jerozoli: 
mie być powinno... 

A kiedy Jezus. wyszedłszy ze świątyni, 

szedł za miasto, ku górze QOliwnej, Semron 
wstąpi do domu Urima i, zabrawszy dane mu 
przez niego pieniądze, podążył z Thamarą za 
alilejczykiem. 
_ Tłum ludu jednak długo szedł za rabbim i 
Semron nie mógł znaleźć odpowiedniej chwili, 
aby sam na sam z nim pomówić. Postanowił 
więc czekać na powrót Galilejczyka. Thamar 
zaś, odeslawszy służebnicę, została z Semro- 
nem. (C. d. n.) 
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Z Rosyi. 


(Ceny, handel i eksport. — Koloniści niemieccy 
niebezpieczni dla państwa.) 

Kierujący komitet rosyjskiego Związku 
miast zorganizował ankietę celem stwierdzenia 
wzrostu cen artykułów koniecznej potrzeby. 
Na rozesłany kwestyonaryusz odpowiedziało 
35 miast. Przeszło połowa tych miast cierpi 
drożyznę od wybuchu wojny. Jak dotkliwa 
jest drożyzna — pisze »Riecze — świadczy 
sprawozdanie petersburskiego komitetu. Skut- 
kiem podniesienia cen mięsa o rubla na pu- 
dzie, czyli 274 kop. na funcie, płaci ludność 

. petersburska w tym roku za mięso o T% mi- 
liona rubli więcej, niż zazwyczaj. Pud masła 
kosztuje o 3 ruble więcej, eo będzie peters- 
burską ludność za przeciąg roku kosztować 
o 8 miliony rubli więcej. Dopłaca ona dalej 
do cen mąki 3 miliony rubli (25 kopiejek do 
buda), owsa 7 milionów (47 kopiejek do pu- 
da). Tak więc Petersburg sam za wy- 
mienione artykuły opłacać musi premię 

rożyźnianą w kwocie 2714 milio- 
na rubli, premię, która spływa do kieszeni 
wielkich kapitalistów, oraz pośredników. 

Na dalsze eyfrowe wglądnięcie w niekorzy- 
stne ukształtowanie się stosunków gospodar- 
czych w Rosyi od wybuchu wojny pozwala 
memoryał o handlu zagraniez- 
nym Rosyi w roku 1914, wypracowany 
przez departament cłowy. Memoryał obejmu- 
je całkowity eksport i import na granicy eu- 
ropejskiej Rosyi, włącznie z morzem Czarnem 
i Finlandyą. Wedle sprawozdania »Nowego 
Wremieni« wynosi całkowity obrót 1.802.3 mi- 
lionów rubli, z czego na eksport przypada 
866.1 milionów, na import zaś 936.2 milionów. 
W porównaniu z r. 1918 zmniejszył się eks- 
port o 33% (554.8 milionów), import o 23.3% 
(284.3 milionów). Naturalnie trzeba rozróżnić 
obie połowy rokn. W pierwszej połowie roku 
1914 eksport wzrósł o 20 procent, import o 
26 procent, w drugiej eksport cofnął się o 70 
procent, import o 65.6 procent. 
bejmował głównie cztery rodzaje artykułów 
żywności (492.8 milionów, wobec 807.1 milio- : 
nów w roku poprzednim), płody surowe (388.3 | 
milionów wobee 530.8 milionów), bydło (12.8 
milionów wobec 32.9) milionów), fabrykaty (22 
miliony wobec 30.4 milionów). lmport środ- 
ków żywności wynosił 120.7 milionów wobec 
163 milionów, płodów surowych 470.2 milio- 
nów wobec 622.5 milionów, bydła 2.4 milio- 
nów wobec 3.1 milionów, fabrykatów 342.8 
milionów wobec 431.9 milionów. 

Bilans handlowy jest więc bier- 
ny, gdyż import przewyższa o 70.1 miliona 
eksport, podczas gdy w r. 1913 aktywność bi- 
lansu wyrażała się nadwyżką eksportu w kwo- 
cie 200.4 milionów marek. z 

Suma ogólna dochodów celowych wynosiła 
267.5 miłionów, to jest o 12 milionów czyli 
21.2 procent mniej, niż w r. 1913; i to w 
pierwszej połowie roku o 23.1% więcej. w dru- 
giej o 59.8% mniej. 

W związku z tem zanotować należy jeszcze 
wiadomość, podaną przez czasopismo »Torgo- 
wopromyszlennaja (azetac, że tworzenie 
irozwijanie się rosyjskich towa- 
rzystw albcyjnych w styczniu 
1915 silnie się zmniejszyło. Ogól- 
ny przypływ kapitalów do przemysłu wynosił 
„w styczniu 1515 tylko 19.8 milionów rubli, w 
styczniu 1914 zaś 36.8 milicnów. 

Rosyjski rząd wydaje więc rozmaite zarzą- 
dzenia celem usunięcia tej stagnacyi. Z w ła s z- 
cza stara się o otworzenie”no- 
wych dróg dla rosyjskiego han- 
dlu zagranicznego. I tak wkrótce ma 
Ibyć utworzone bezpośrednie połączenie 
kolejowe pomiędzy Unghenami, sta- 
cyą graniczną rosyjsko-rumuńską a Buka- 
resztoem. Zarządzenie to pozostaje w związ- 
ku z połączeniem przez Grecyę Salonik z grët- 
ką siecią dróg kolejowych. Dla Rosyi otwie- 
ra się przez to możliwość zdobycia drogą na 
Bukareszt—Nisz—Saloniki, przystę- 
pu do morza Śródziemnego. Natn- 
ralnie zależy to od korzystnych traktatów 
handlowych z Rumunią, Serbią i Grecyą. 
Kroki, ku temu celowi zmierzające, wdrożono. 
Po nowem połączeniu kolejowem spodziewa się 
Rosya również wzrostu swojego handlu z pań- 
stwami bałkańskiemi. 

Dla zapewnienia handlowi rosyjskiemu z 
drugiej strony wolnej drogi do morza w każ- 
dej porze roku, zamierza rząd linię wąskotoro- 
wą Niandow-TundraChełmogorsk 
z odgałęzieniem do Archangielska, 
zmienić z wiosną 1915 na kolej szerokotorową. 

Szczególną uwagę zwracają na podtrzyma- 
nie stosunków handlowych z państwami 

„neńtralnemi. Tak n. p. świeżo zaproszo-? 
no posła greckiego Dragumisa do 
zwiedzenia Izby handlowej rosyj- 
sko-angielskiej. Tam zapoznano go z 
zadaniem i działalnością tej instytucyi. Jak | 
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donosi »Riecze, ma w najbliższej przyszłości, 
wedle tego wzoru, być utworzona Igba han- 
dlowa grecko-rosyjska. Celem ob- 
myślenia statutów mają być do Petersburga 
powołani konsulowie greccy z Odessy, Jekate- 
rinodaru i Taganrogu. 

Dla ożywienia stosunków rosyj- 
skoamerykańskich, jakoteż handlu z 
Kanadą, powołano ponadto do życia nowe to- 
warzystwo, które zostało już zarejestrowane. 
Do założycieli jego należą: członek Rady pań- 
stwa P. F. Iwanow, profesor Kurnakow, W. 
Pochitonow, N. Borodin. Planuje się wymia- 


'|nę informacyj, urządzanie wystaw i t. p. 


Bardzo gorąco, zwłaszcza ze strony prasy 
nacyonalistycznej, wszczęta została walka o 
monopol herbaciany. Prof. Ingan- 
Baranowski, który poruszył ten projekt, jest 
wprawdzie zasadniczym przeciwnikiem mono- 
polów państwowych, zwłaszcza w Rosyi, gdzie 
przemysł prywatny jest za słaby, biurokratyzm 
zaś za silnie rozwinięty, w tym wypadku je- 
dnak przemawia za wyjątkiem, ponieważ sto- 
sunki już pracowały nad zaprowadzeniem mo- 
nopolu. »Nowoje Wremia« popiera te wywo- 
dy, podnosząc, że cały rosyjski hamdel herba- 
ciany tak czy tak skoncentrowany jest w nie- 
wielu rękach. Dziennik ten nawet uczynił od- 
krycie, jakoby chodziło o firmy »niemiecko- 
żydowskie«, tak że w tym wypadku byłoby tyl- 
ko zasługą zmienić produkcyę prywatną na 
państwową. (Zapewne nieprzyjemny będzie 
ten argument dla rosyjskich światowych firm 
herbacianych: Perłowa i Wysoeckie- 
go.) Monopol herbaciany przynieść ma pań- 
stwu rocznie podobno 75 milionów rubli. 

Tak więc już obecnie zbroi się Rosya do 
prowadzenia dalszej wojny — handlowej w 
czasach pokoju. 


* 


Poranny nasz numer wtorkowy przyniósł te- 
legram petersburski o uchwałach szlachty ro- 
syjskiej. Otóż kongres zjednoczonej szlachty u 
chwalił rezolucyę, dońmagającą się, aby cudzo- 
ziemcom zakazano udziału w przedsiębior- 
stwach, służących do obrony narodowej, oraz 
aby kolonie w Rosyi, należące do Niemców, zo- 
stały zajęte, a dobra, pozostające w posiadaniu 
Niemców, podanych austryackich i Węgrów 
oddano weteranom ze stanu oficerskiego lub 
żołnierskiego. 

Szlachcie rosyjskiej najwidoczniej uśmiecha 
się raz jeszcze gratka z r. 1868, kiedy to dobra 
konfiskowano polskim »buntowszczykome, aby 
niemi obdzielić wyższych oficerów rosyjskich, 
najbardziej zasłużonych około skutecznego tę- 
pienia powstania. A wiadomo, że wyższe sfery 
oficerskie w Rosyi i szlachta — to jedno. 

Szczucie ze strony »Nowego Wremieni« za- 
czyna więc wydawać rezultaty. Już w paździer- 
niku z. r. przedłożył minister spraw wewnętrz- 
nych na Radzie ministrów projekt ustawy »O 
ograniczeniu posiadania i używania ziemi przez 
Niemców«. Projekt ten został przez rząd w ro- 
ku ubiegłym wycofany z Dumy, ponieważ na- 
trafił na opór nawet u październikowców. Teraz 
został projekt w zaostrzonej formie dobyty na 
nowo i, jak powiadają, będzie prawomocnym 
na zasadzie artykułu 87 ustaw zasadniezych 
o ajaoczo austryackiemu  artykułowi 


W motywach projektu zebrano wcale osobłi- 
we szczegóły dla udowodnienia, że osadnicy 


niemieccy w guberniach zachodnich nie są pra- 
womyślni.. »Niemiecka własność ziemska na 
granicy południowo-zachodniego obszaru — 
czytamy w sprawozdaniu — koncentrowała się 
w ostatnich latach wzdłuż strategicznej tran- 
sytowej linii kolejowej Żytomierz—Nowograd- 


Eksport o- | wołyńsk—Korzee. Zarazem zwrócono uwagę na; 


to, że osadnictwo wychodźeów niemieckich od 
pewnego czasu skierowane było ku strategicz- 
nym drogom komunikacyjnym na południe od 
linii Kijów—Brześć Litewski. Znamienne dla 
prawdziwości podanych faktów jest przyzna- 
nie się sprawozdania: z 

z Dokładniejszych danych eo do pomocy pic- 
niężnej, udzielanej kotonistom niemieckim ze 
strony niemieckiego rządu dla celów polityez- 
nych, nieudało się zebrać. Na uwagę 
zasługuje wszakże okoliczność, że Niemcy przy 
zakupnie ziemi nie odkładali płatności, owszem 
zawsze płacili nowymi, nie będącymi jeszcze w 
obieg bankíotami. Wedle danych, któ- 
rych nie udało się sprawdzić, byli 
Niemcy. zamieszkali w pasie granicznym, zobo- 
wiązani w razie wmarszu armii niemieckiej 
przygotować dla niej kwatery i furaż, spalić 
jednak furaż, gdyby miał on być zarekwiro- 
wanym na potrzeby armii rosyjskiej. Za to przy- 
rzekł im rząd niemiecki osobne odszkodowa- 
nie«<m 

Paradny jest ten sposób dowodzenia w pro- 
jekcie rządowym! Co się zaś tyczy owego pla- 
nowego pochodu Niemców na rosyjski wschód, 
to nie należy zapominać, że osadnietwo niemiec- 
kie np. w gubernii petersburskiej, obszaru po- 
łudniowo-zachodniego (Kijów, Wołyń, Podole), 
południa i wschodu (Saratów, Samara), — jak 
stwierdza »Berliner Dageblabt< — odbywało się 
na życzenie korony rosyjskiej, na koszt pań- 
stwa i wedle planów, wypracowanych w Peters- 
burgu. 

Motywy projektu  ministeryalnego mówią: 
»Celem  ulżenia doli kolonistów niemieckieh, 
których własność ziemska ma być wywłaszczo- 
na, przewiduje projekt ustawy wsparcia dla nich 
przy przesiedleniu do gubernij azyatyckich, pod 
ścisłym warunkiem, że nie będą się osiedlać 
wzdłuż linij kolejowych i wzdłuż rzek«. Tak 
więe zamierza rząd, celem unieszkodliwienia o- 
sadników niemieckich, odciąć ich całkowicie 
od świata i odebrać im możność jakiejkolwiek 
komnunikacyi. Gdzieindziej linie kolejowe służą 
dla lączenia osad, linie rzek są naturalną dro- 
gą komunikacyjną, wzdłwż której osady po- 
wstają; w Rosyi inaczej... 

A jak się ma sprawa w rzeczywistości z ową 
nieprawomyślnością osadników niemieckich, 
podkreślaną w projekcie rządowym? 

»Berliner Tageblatt« przytacza list jednego 
z kolonistów z początkn sierpnia, ogłoszony w 


którymś z dzienników amerykańskich. Kore- 
spondent opisuje znakomitą postawę koloni- 


stów-żołnierzy odczkiego okręgu w czasie mo- 
bilizacyi. »Przodkowie ich przybyli do Rosyi 
przed przeszło stu laty. Czy u wnuków utrzy- 
mała się jeszcze więź duchowa, łącząca ich z 
Niemcami, przeciw którym miecza dobyć mu- 
szą? Z jakiemi uczuciami stawić się mogli na 
miejscu zbornem? Odpowiedź wyczytać można 
ną otwartych twarzach tych kolonistów i w nie- 
bieskich ich oczach. Są oni zupełnie spokojni 
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i widać w nich ochotę walczenia za przybraną 
ojczyznę? 
A fakta? 


»Gołos Moskwy« pisał o zachowaniu się sekty 
niemieckich mennonitów w polu- 
dniowej Rosyi podczas wojny obecnej. Mają oni 
przywilej odbywania zamiast slużby wojskowej, 
służby leśnej bez broni. Z wybuchem wojny 
wnieśli oni prośbę do rządu, by mogli brać u- 
dział także w wojskowej służbie sanitarnej. O- 
becnie pracuje w służbie sanitarnej w Moskwie 
314 mennonitów (dalszych 318 oczekują je- 
szcze), w Petersburgu 400, w gubernii tauryj- 
skiej 78, jekaterinosławskiej 157, chersońskiej 
15. Utrzymanie dostają oni od krewnych, bez 
zasiłków rządu. Prócz tego postanowili rezer- 
wistów swoich (około 3.000 ludzi czterech gu- 
bernij noworosyjskieh) wyekwipować na sani- 
taryuszy. Mennonici składają również wielkie 0- 
fiary na rzecz poszkodowanych przez wojnę. 
Kolonia Schónwiese w pobliżu Aleksandrow- 
ska, jekaterinosławskiej gubernii, złożyła 100 
tysięcy rubli.Prócz tego kolonia ta wraz z kilko- 
ma innemi utrzymuje 50 łóżek dla rannych i 
dostarcza oznaczonych racyj miesięcznych dla 
rosyjskich rodzin chłopskich, których żywi- 
cieli wysłano w pole. Podobnie w Saratowie 
nad Wołgą urządzili koloniści niemieccy trzy 
lazarety, prócz licznych lazaretów w samych 
koloniach. i 

Tak mówią fakta.. 


W Karpatach. 


Z kiku kartek polowych z karpackie- 
go placu boju wyjmujemy nastepujące 
ustępy: 

(Pizy akompaniamencie. granatów. — Gospoda 
„pod płuskwą''. — Taniec życia i śmierci). 
Raz, dwa, trzy, cztery, pięć... Tyle ciężkich gra- 

natów rosyjskich padło w tej chwili w oddaleniu 

nie większem, jak 150—200 metrów od -kancela- 
ryi, w której pracuję. Musiałem przerwać pisanie, 
aby zobaczyć, czy putiłowskie granaty eksplodują 
prawidłowo. Trzy na pięć wybuchły doskonale, 
dwa zaś z tych na cmentarzu polowym, gdzie leżą 
nasi żołnierze, więcej śniegiem niż ziemią przy- 
kryci. Nie sądź, że piszę gwoli fanfaronady lub 
efektu stylowego, ale istotnie stopień, do jakiego 
oswoiliśmy się z bliskością eksplodujących obok 
nas pocisków, jest wprost niepojęty. Każdy umie 
już najspokojniej spełniać swe kancelaryjne czyn- 
ności przy ieh akompaniamencie. — Dostałem 

właśnie „Retormę” z 15.go i znajduję w niej u- 

rywek z mego listu z Piotrkowa. Czytam, a oni 

tam ciągle nas obsypują granatami... 
$ 

Należy sobie wyobrazić brudną, „kurną* chalu- 
pę w górałskiej wiosce na pustkowiu. Ściany czar- 
ne i grubo sadzą oblepione, w kącie dwa brudne, 
pełne betów łóżka. Na jednem sparaliżowana, sta- 
ra karczmarka „na wymarciu“, w drugiem sześcioro 
drących się w niebogłosy dzeci. Po podłodze i po 
łóżkach spaceruje — cudem jakimś żywa dotąd — 
kura, jedyna chyba na wielu kilometrach kwadra- 
towych. Na drzwiach widnieje napis: „Wirts- 
hauszurWanze' — „gospoda pod pluskwą". 

Zapada ciemna i zimna noc. Za chwilę zgaśnie o- 

statni kawałek świecy, którą i tak wiatr eo chwila 

zdmuchuje. Mimo, że zmęczeni jesteśmy srodze, 
nikt z nas o spoczynku na świeżo sklęconych pry- 
czach nie myśli, lecz wsbólnemi siłami rozpo- 
czynamy ofenzywę przeciw robactwu. Niema mo- 
wy © tem, by siąść, położyć się, lub wypocząć. — 

Wszyscy: sparaliżowana karczmarka, sześcioro 

dzieci i my drapiemy się bez ustanku. Jest tylko 

jedna, szczęśliwa niętknięta zarazą istota — kura, 
która najspokojniej rozpoczęła drzemać na ban- 
itach. Dzieci przestają krzyczeć, nobi się cicho, sły- 

| chać tylko chichot śnieżnej zadymki i melancholi j- 

lny głos jednego z nasych towarzyszy, który de- 

klamuje swą odę na cześć karpackich płuskiew... 


= 


A 


Inna miejscowość, ale kwatera taka sama: cha- 
ta bez komina, z dymnikem, niemal-że zagrzeba- 
na w śniegu. Wracałem właśnie wieczór % rozka- 
zem, gdy po drodze, opodal ehałupy spotykam lc- 
|jącego na ziemi ciężko rannego żołnierza. Sko- 
Istniał prawie z zimna i wyczerpania. Tedy we 
dwójkę wciągamy go do chałupy, pełnej już „loka- 
torów“ i z trudem «najdujemy dlań jakieś parę 
metrów wolnej jeszcze powierzchni. — Zasnęłiśmy 


wkrótce. Niedługo budzi nas gwałtowny, ostry 
krzyk kobiecy. To wieśniaczka, mieszkająca tu z 


"chmarą drobnych dzieci, powiła syna... A chwilę 
| zasnąłem powtómie i znowu zbadził mnie jęk, tym 
razem cichszy i smutniejszy: ranny żołnierz wydał 
ostatnie tchnienie... j hà. 
Przedpołudniem pogrzebalisny żołnierza na o- 
bejściu. po południu zaś trzymałem do chrztn no- 


womodka w biednym  rozwalonym kościółku. 
Trzeba mieć nerwy ze stali, aby to wszystko 
przetrzymać. 2 


du pro- 


Celem uregulowania nakła 
simy e wcześniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 

Pdministracya „N. Reformy". 


Administracya „Nowej Reformy“ prosi usil- 
nie, aby przy zmianie adresu podawano ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, W któ- 
rej dotąd „Nową Reformę* odbierano. Najdo- 
| godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu Jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie 
do N., lecz do X.“ 


SEN 


KRONIKA. 
Kraków, 1 kwietnia. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże Się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

Ewakuacya Krakowa. Wczoraj skończył się 
termin zgłaszania osób czwartej kategory! 0 ze- 
zwolenie na pobyt w twierdzy W razie Jej zam- 
knięcia. Wczoraj zgłaszanio zamknięto i obecnie 
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nie się publicznych ogłoszeń, które zapowiedzą 
termin zgłaszania się po legitymacye. Plakaty te 
pojawią się po świętach. Po odbiór legitymacyj na- 
leży zgłaszać się z kwitami kasy Oszczędności. 
Biuro wojskowo-policyjne obecnie zestawia li- 
sty osób, którym będzie przyznane prawo pozo- 
stania w Krakowie. Listy takie z trzech pierw- 
szych kategoryj już zestawiono. Do świąt ułożona 
będzie cała lista osób ze wszystkich kategoryj, u- 
prawnionych do pozostania i takieh, które muszą 
miasto opuścić. Legitymacye w formie książeczek 
na pozostanie w Krakowie i odznaki już są w 
druku. 

Wyjazd z Krakowa. Z powodu ostatnich zarzą- 
dzeń ewakuacyjnych, wiele osób postanowiło do- 
browolnie opuścić Kraków. Wyjazd z miasta juź 
się rozpoczął, mimo zbliżających się świąt. Od 
dnia 25 do 29 b. m. wyjechało ogółem z Krakowa 
na Czas dłuższy 1.088 osób. 

W ostatnieh dniach przyjechała do Krakowa 
pewna liczba osób na święta. Ruch ten jeszcze 
się obecnie zwiększy, po świętach jednak osoby te 
muszą miasto opuścić, 

W sprawie depozytów sądowych. Otrzymujemy 
następujące pismo: W sprawie uruchomienia tu- 
tejszych depozytów sądowych, pomimo danych 
ekse. Bilińskiemu obietnic na wniesione przedsta- 
wienie, dotychczas tutejszy urząd podatkowy nie 
otrzymał żadnego polecenia. Strony interesowane, 
które jeszcze w grudniu z. r. przedłożyły kwity 
na zapadłe kupony i żądały ich wydania, darem- 
nie oczekują na załatwienie wniesionych podań. 
Jak to oddziaływa na ich nastrój, można sobie ła- 
two wyobrazić. W dzisiejszych, coraz cięższych 
czasach i grożącego obecnie zamknięcia twierdzy, 
nie można sobie lekceważyć położenia tych bie- 
dnych istot, wyglądających pomocy od władz o- 
piekuńczych, które im tej pomocy, pomimo najle- 
pszej chęci, udzielić nie mogą. 

Przypominamy jeszcze raz tę sprawę naszym po- 
słom i prezesowi Koła polskiego, ażeby zechcieli 
dalej działać aż do skutku. 

Z uniwersytetu. Anna Zelt z Taruowa otrzymała 


w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorki 
wszech nauk lekarskich. 
Ruch tramwajowy rozpocznie się w niedzielę 


Wielkanocuą o godzinie 12 w południe. 
Wiceprezydent dr Dembowski w Luhaćovicach. 
Piszą nam: W obecnym czasie, gdy bieg nauki w 
polskich szkołach na uchodźtwie wszedł już na to- 
ry normalne, wybrał się wiceprezydent Rady szk. 
krajowej, dr Dembowski, na inspekecyę szkół śre- 
dnich i niższych na Morawach. Dnia 22 bm. przy- 
był do Luhačovic. Wiceprezydent zwiedzał szcze- 
gółowo tutejsze gimnazyum, zostające pod kierun- 
kiem profesora Bronisława Szuby z Tarnowa, i 
szkolę ludową, prowadzoną przez dyrektora Karo- 
la Jakubowskiego z Przemyśla; w czasie lustracyi 
udzielił szezegółowych  informacyj odnośnie do 
prowadzenia polskich szkół na obczyźnie. 
Wieczoremi członkowie tutejszej „Polonii“ 
brali się w miejscowej czytelni, gdzie zaimprowizo- 
wano przyjącie. Po przemowie prezesa komitetu. 


wiceprezydenta, mięszany chór polski odśpiewał 
szereg pieśni. P. wiceprezydent Dembowski w roz- 
mowie z poszczególnymi członkami kolonii i tutej- 
szym inspektorem zakładu kąpiclowogo, p. Cyry- 
lem Holubym, informował się o miejscowych wa- 
runkach pobytu. 

Przyjazd kierownika galicyjskiego szkolnictwa 
do Luhačovic, wskazujący na gorącą opiekę władz 
nad wykształconiom młodzieży, zmuszonej warun- 
kami do opuszczenia kraju, pozostawił po sobie 
jak najmilsze wspomnienie i zachętę do dalszej, e- 
nergieznej i nieustającej pracy. 

Pod przełęczą dukielską. Miernie wysokie pogó- 
rze szaryskie i sąsiednie zemlińskie, w  którem 
toczą się obecne walki o przełęcz dukielską, jest 
piekną krainą % romantycznemi zabytkami prze- 
szłości. Nie są to niebotyczne Tatry, ale góry i 
wzgórze tamtejsze są równie malów nieze. Obecnie 
po ieh zboczach iw dolinach rozlega się huk dział, 
który wyplasza niedźwielzie j wilki, oraz inną 
zwierzynę uż do sąsiednich Moraw. Odgłosy stsza- 
łów wypełniają zwlaszcza dolinę Makowicką, któ- 
rą prowadzi piękna droga z Basdyjowa przez 
Zborów, Smilno i Swidnik do przełęczy dukiel- 
skiej; jest to turystycznie najpiękniejsza , zęść 
wschodniego Beskidu. Przed 474 laty Husyci przy- 
wieżli tędy swoje działa do żupaństw Szarysz 
i Spisz, kiedy ciągnęli przeciwko wojskom Hu- 
nyadiego, które porazili pod Łuczeńcem właśnie 
przewagą swej artyleryi —— a w roku 1849 ciągnęli 
tędy Rosyanie pod Paskiewiezem na Węgry prze- 
ciwko Górgey'owi. Do dziś jeszcze widać w dolinie 
Makowickiej okopy, usypane przez honwedów, 
którzy usiłowali tutaj powstrzymać inwazyę ro- 
syjską; może i teraz jeszcze oddały te okopy pe- 
wne uslugi. Kraina to przeważnie słowacka; je- 
dnakże, jakeśmy to już nadmienili, ludność pol- 
ska tworzy tu silną mniejszość, A specyalnie w o- 
kręgu Makowickim wszystkie miejscowości, jak 
Duplin, Hunta Stebnicka, Sucha, Zborów, Tyszyn, 
Mościska, Stroczyn mają od 40 do 90 procent 1 
więcej Polaków, najznaczniejsza z nich Zborów ma, 
podług urzędowej statystyki, na 2.250 wszystkich 
obywateli, 1.435 Polaków. ] : 

Duplin (Banya völgy) jest małą osadą (300 mic- 
szkańców) na drodze, prowadzącej że Stropkowa 
na półnoe. Leży w dolinie Ondawy pośród stro- 
mych wzgórz, na 500 metrów wysokich, porosłych 
lasem. Właśnie o pozycye na tych wyżynach 


przez kilka już dni toczą się krwawe boje. — Do| 


Stropkowa jest stąd 3 klm., do Laborczew 20 klm. 
Linia frontu hojowego, posunięta tu na południe 
między Duklą a Łupkowem, rozejąga się tu na 25 
klm. 

Tak często wymieniane w ostatnich czasach 
Laborczew. Jest miejscowością, oddaloną 0 
12 kilometrów od stacyj Łupków na liniji kolejo- 
wej Humenne (Homonna) — Mezólaborez —Lisko. 
Rosyanie, atakując tutaj, chcą sobie utorować dro- 
ge do Humennego i Preszowa (Eperjes). 


Że świata. 


Wystawa sztuki polskiej w Wiedniu. Koniuniku- 
ją nam: Pod protektoratem arcyksiężnej Zyty. 
małżonki następcy tronu i arcyksięcia Karola Ste- 
fana, otwartą zostanie w połowie kwietnia w lo- 
kalnościach Kiibstlerhausu wystawa sztuki pol- 
skiej, Komitet, zawiązany z inicyatywy NAS ZR 
na czele którego stoją: jako prezes profesor hr. 


już żadne zgłoszenie nie będzie przyjęte. Osoby, Jerzy Mycielski, i jako wiceprezesi profesor Teo- 
które arkuszy spisowych nic przedłożyły. nie o-ldor Aksentowiez i Kazimierz Pochwalski. zeroma- 
trzymają ani legitymacgi, ani odznak na pobyt w dził na tę wystawę cały szereg dzieł starszych i 


Krakowie. 


Osoby, które w miejskiej kasie Oszczędności za- | znajdowały się w wiedeńskich 


obrazy 
prywa- 


których 


młodszych mistrzów 
zbiorach 


naszych. 


płaciły wyznaczone zaliczki i otrzymały kwity zjtnych, albo szukały tu na czas wojny schronienia. 
potwierdzeniem odbioru, mają czekać na pojawie- | Towarzystwo „Sztuka“ oddało z cała gotowością 
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ze- | 13 kompania; 


p. Cypryana Jaroehowskiego, i po odpowiedzi p.' 
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swoje obrazy, znajdujące się w powrotnej drodze 
z wystawy w Wenecyi, do dyspozycyi. Atrakcyą 
wystawy będzie niewątpliwie, obok obrazów Mi- 
chałowskiego, Matejki i innych, także „Polonia“ 
Grottgera, której użyczyło komitetowi węgierskie 
ministerstwo oświaty. Oryginały „Polonii nie by- 
ły od lat kilkudziesięciu wystawiane na widok pu: 
bliczny. Oprócz tego dało się pozyskać wielu naj: 
wybitniejszych artystów współczesnych - polskich. 

Dochód z wystawy przeznacza komitet na ran- 
nych ehorych i superarbitrowanych legionistów. 

Zbieranie metali. Pod protektoratem ministra 
wojny i obu ministrów obrony krajowej ukonsty- 
tuowała się w Wiedniu organizacya pod nazwą 
„Patryotyczna zbiórka metali“, która ma na celu 
z jednej strony zniweczyć nadzieje zagranicy, by 
przez odcięcie dowozów zamknąć naszemu kiero- 
wnietwu wojny metale, potrzebne do sporządzania 
materyałów wojennych, z drugiej strony, dostar- 
czenie Urzędowi opieki wojennej środków dla na- 
szych żołnierzy. Wydano w tej sprawie odezwę 
ministerstwa wojny, wzywającą obywateli państwa 
do zbierania odpadków metali, sprzętów metalo- 
wych, narzędzi i t. d., nieraz już niepotrzebnych w 
użytku domowym, z mosiądzu, 'bronzn, cyny, cyn- 
kn, czystego nikln, antymonu i aluminium, jak na- 
czynia kuchenne, wanny, putnie, dzwonki, łyżki, 
wagi, ciężarki, rury, palniki lamp. staniol, pokry- 
wy korków u flaszek, kurki gazowe i wodociągo- 
we, wazy, talerze ścienne, popielniczki, zabawki, 
drzwi od picców, nakrywy do kuflów od piwa, 
klamki, drut, przyrządy warsztatowe i inne. 

Szlachetnych metali, jak złoto, srebro, platyna, 
oraz artystycznych przedmiotów, użyje się na 
dobroczynne cele wojenne. 

Przedmioty te będzie po domach zbierała mło- 
dzież wiedeńska. 

Nowa polska szkoła w Czechach, W tych dniach 
została otwartą nowa polska szkoła w Rychnowie 
w Czechach. Do szkółki uczęszcza 40 polskich dzie- 
ci z Bukowiny i Galieyi. Kierownikiem jej jest p. 
K. Sokołowski, nauczyciel z Kołomyi. 

Pomnik dila poległych żołnierzy w obtcnej y 
nie zamierza wystawić miasto Frydek na Śląsku au- 
sttyackim, Oczywiście ma to być pomnik tylko dla 
tych żołnierzy, którzy pochodzili z Frydka. Miasto 
uchwaliło już na ten cel 1.000 koron, resztę zbierze 
drogą składek. 

22.000 angielskich amazonek. Jak donoszą dzien- 
niki holenderskie za » Westminster Gazette«, wsku- 
tek agitacyi wszezętej przez sufrażystki za utworze- 
niem oddzałów kobiecych w armii angielskiej zglo- * 
silo się dotąd do służby wojskowej w Anglii 22.009 
kobiet. Povu tem 10.000 kobiet będzie zatrudnio- 
nych w fabrykach nakojów. w których brak robo- 
tników mężczyzn. 

Lista strat Legionów polskich Nr 9, wydana 10 
lutego b. r., zawiera następujące nazwiska: 

Zabici: Kapral Karczewski Mieczysław, 2 p. 
legionista Kociołek Błażej, 3 Po 
3 kompania; kapral Kowalski $t, 1 komp.; legio- 
nista Łukaszczyk Franciszek, 3 p. t komp.; pluto- 
nowy Schmeidl Romuald, £ p., Bkomp.; porucznik 
Węglowski Floryan, 2 p, 16 komp. 

Ranni: legionista Adamski Jacenty, 3 Po * 
komp.; kapral Bartkiewicz N., oddział kolejowy, 
w niewoli; kapral Bytomski Ludwik, 3 p. 1 komp.; 
legionista Ciszek Michat, 3 p, 1 komp.; legionista 
Curyło Jan, 12 komp.; łegionista Czekaj Jan, 3 p- 
12 komp.; chorąży Ćwiertniak Józef, 3 p.. 12 b a 
pania; legionista Dobija Józef, 3 p., 12 komipuj "6 
| gionista Fludro Karol, 3 p. 3 konsp.; legionista 

Gnowa Piotr, 3 p, 15 komp.; legionisfa Jameozy 
Józef, 2 p., 14 komp.; legionista Kapusta Wincen- 
ly, 2 p, 13 komp.; zaginął legionista Klubek Piotr, 
3 p, 3 komp.; kapral Kozaczka Władysław, 2 Rs 
116 komp.; podporucznik Kwieciński Ludwik, 38 p. 
3 komp. w niewoli; legionista Kwit Józef, 3 p., 3 
, komp.; legionista Leśniak Jakób, 2 p, 13 komp 

zaginął: legionista Liput Bronisław, 2 p., 13 komp 

zaginąl; legionista Marczewski Władyskuw, 2 P»; 

116 komp.; frajter Molek Jan, 3 p., I komp; legiont- 

sta Mozer Janas, 3 p, 11 komp.; legiomista Olech 

Bronislaw, 3 P, 11 komp.; frajter Ołtewier N, oid- 

dal kolejowy, zaginyl; - legionista Papicreyýski 

‘Mik, 3 p. 3 komp; legionista Rydzik Jan, 2 pe 

|13 komp., zaginął; legionista Stalski Władysław. 
18 p, 1 komp.; legionista Treboń Andrzej, 3 po * 
komp.; podporucznik Wojtecki N. 3 p, 11 komp.: 
|legionista Woś Marcin, 3 p, 3 komp.; legionista 
Ziółko Andrzej, 2 p., 16 komy. 

W niewoli: chorąży Pawlikiewicz Roman. 5 
ip. oddział telef.: legionista Sińczak Jan, 3p. 5 
ikomp.; plutonowy Skowroński Aleksander, 3 p. 
| komp. sztab, i kapral Zaw adowski Zygmunt. 3 p. 
ikomp. sztab. 


| TRZY ETZ 

| Odznaczenia w c. i k. armii. W uznaniu dzielne- 
go zachowania się wobec nieprzyjaciela Odznacze- 
ni zostali: krzyżem oficerskim orderu Franciszka 
Józefa na wstędze wojskowego krzyża zasługi: 
generał lekarz sztabowy dr Alkmund Grossmann. 
szef sanitarny I. korpusu; orderem żelaznej koro- 
ny MI. klasy z dekoracyą wojenną z uwolnieniem 
od taksy: podpułkownik + pułku ułanów Zygmunt 
Strzelecki; krzyżem kawalerskim orderu Franci 
iszka Józefa na wstędze wojskowego krzyża zasłu- 
gi: intendent wojskowy Maksymilian Strasser, szef 
intendentury 30 dywizyt piechoty, intendenci: Gu- 
staw Gerger, szef intendentury 1 dywizyi kawale- 
tyi i Zdenko Daneš z intendentury 24 dywizyi pie- 
choty, lekarz sztabowy dr Ferdynand Schütz. 
przydzielony szefowi sanitarnemu L korpusu, pod- 
intendent Rudolf Pasch z intendentury I. korpusu; 
wojskowym krzyżem zasługi HI. klasy 7 dekora- 
cyą wojenną: rotmistrz 1 pułku ułanów Fryderyk 
Kubin, porucznik Rudolf Heinz i rezerwowy poru- 
cznik Józef Ruciński, obaj z 13 p. p., poległy na 
placu podporucznik 100 p. p. Ryszard Kalenda. 
rotmistrz 10 dywizyi trenu Rudolf Curda, pornez- 
nik 10 batalionu pionierów Emil Lippert, kapitan 
56 p. p. Franciszek Mark; złotym krzyżem zasługi 
z koroną na wstędze medalu waleczności: podin- 
tendent Jan Gall z intendentury korpusu, starszy 
oficer prowiantowy Fryderyk Hlimak, naczelnik 
piekarni 1 korpusu, lekarz pułkowy 9 pulku dra- 
gonów dr Roman Wysocki, przydzielony do 80 p- 
p., starszy lekarz w rezerwie 30 p. p. dr Włodzi- 
mierz Huzar; srebrnym krzyżem zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności: sierżant 14 p. p- 
Bonifacy Protasiewicz, podoficer rachunkowy 15, 
pułku dragonów Leopold Eder. podoficer rachun- 
kowy 3 pułku dział polowych - Karol Rożdalow- 
sky. l 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał plutono 

wy Jerzy Szernda w 5 pulku ulanów obrony kra- 
JEWEJ 


Czyj list? — Delegat Związku csperanckicgo 
otrzymał list ze Lwowa bez adresu. W treści li- 
stu jest wzmianka o pp. Szafranach i Negruszach 


.— 


prawdziwe. 


= 
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a pisany jest przez Jankę i Mikołaja do mamy i 
Stacha. — Osoby uprawnione do odbioru po wy- 
łegitymowaniu zechcą się zgłosić do Delegata po- 
(wyższego Związku, p. St. Rudnickiego, ulica Ko- 
‘pernika 17. 


Na Czerwony Krzyż 

złożył w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Oddział straży skarbowej w Wysokim Brzegu 
17 K 44 h. 

x Dla ofiar wojny 

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy": 
Dr med. Marya Celarkowa 50 K. 
Na Legiony polskie 

ułożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Błachowski i Morzycki 1 K 20 h, zebrane za ga- 
zetę; Madurowicz Adam 9 K 40 h, jako 2 procent 
miesięcznej pensyi za luty i marzec. 

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO 
(ulica Starowiślna 21). 

W niedzielę: po raz pierwszy: „Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru", krotochwila w 3 aktach Stan. 
Dobrzańskiego. } 

W poniedziałek: po raz pierwszy: „Trójka hul- 
tajska”, czyli „Lumpacius i Vagabundus", wode- 
wil ze śpiewami i tańcami. 

We wtorek: po raz szósty: „Pani Walewska 
i Napoleon“, sztuka w pięciu aktach Wł. Gąsiorow- 
skiego i J. Nikorowicza. 

We ezwartek: po raz pierwszy: „Królewna 
Lilijka", czyli „Panieńskie Skały“, czarodziejska 
bajka w 5 obrazach ze śpiewami i tańcami Tadeu- 
sza Konczyńskiego z muzyką Słomkowskiego. 


Kiatemości gankawo, literackie | ortystycmne. 


— Nowa technika wobec sztuki dawnej. Z Wie- 
dnia piszą nam: 

Na ostatniem zebraniu techników polskich w 
Wiedniu, w odczycie pod tytułem: „Nowa techni- 
ka wobec sztuki dawnej“, poruszył profesor dr 
Jan Zubrzycki temat nadzwyczaj aktualny, mają- 
cy za zadanie wzięcie w obronę zabytków sztuki 
dawnej. Nasza architektura ludowa jest odadźwię- 
kiem wielkiej architektury słowiańskiej i funduje 
się na ludownictwie drewnianem. Pierwiastki tej 
architektury słowiańskiej oddziaływują na całe bu- 
downietwo niemieckie. Stwierdzają to Tetzner i 
Ileller. Zasadniczą cechą sztuki słowiańskiej, a 
specyalnie polskiej, jest wiązanie wieńcowe i elc- 
ment słupowy. Fakt ten potwierdza kronikarski 
opis świątyń pogańskich, które otoczone były 
podcieniami na słupach, a tem samem stanowiły 
niejako oddźwięk sztuki greckiej. Słupy te więc 
a wiązaniem wieńcowem charakteryzują sztukę 
polską, a specyalnie dobitnie występują na Kaszu- 
bach. W budownictwie murowanem słup nie sta- 
nowi samoistnej konstrukcyj, a służy tylko do 
dźwigania łęków. Slup, połączony z płatwią, nie 
daje statycznej konstrmkcyi. Dla wzmocnienia 
powstaje miecz i przy tem połączeniu dostajemy 
statyczny trójkąt. 

Chata polska przeważnie jest dwuizbowa. Obok 
świetlicy występuje komora. Stąd powstały dwa 
typy: jeden o jednym słupie, a drugi o trzech słu- 
pach z podcieniami. Dalszy typ stanowią tak zw. 
dwojaki, a ich połączenie czworaki. Architektura 
drewniana wymaga umiejętnego rozwiązania cie- 
gielskiego. Słupy są zazwyczaj zdobione motywa- 
mi ludowemi. Miecz pod kątem 45 stopni nie nada- 
je się do jakichkolwiek linij estetycznych i dlatego 
budownictwo połskie wprowadziło miecz podwój- 
ny, pod kątem 60 i 30 stopni. Bardzo ważny jest 
szczegół szczytu. Cechą szczytu polskiego jest 
słup pośrodku i wystające końce krokwi końco- 
wych, czyli tak zw. szparagi. Przy zastosowaniu 
nowych materyałów możnaby było wprowadzić 
zamiast wiązań wieńcowych, inną  konstrukcyę, 
n. p. beton, słupy zaś i szczyty należałoby pozo- 
stawić bez zmiany. 

W dyskusyi brali udział: inżynier  Gawiński, 
Hauswald, dr Łopuszański, dr Krauze, Dziakie- 
wicz, Peszkowski, Haładej. - 


Trybunał kasacyjny | 
e lichwie żywnościowej. 


Na początku wojny wydane zostały dwie u- 
stawy, celem zapobieżenia wyzyskowi szerokich 
„ kół ludności. Pierwsza, objęta rozporządzeniem 
tesurskiem z 1 sierpnia 1914 L. 194 d. p. P» 
przyznaje władzom politycznym prawo każdo- 
czesnego badania zapasów przedmiotów potrze- 
bnych do codziennego użytku, rekwizyeyi tych 
zapasów na rzecz gmin i nakładania surowych 
kar za zatajenie; dalej zakazuje śrubowanid 
cen, a odnośne przepisy opiewają W dosłownem 
Drzmienin: = ) 

$ 7. 1. Kto nadzwyczajne okolicznosci, wojną 
Spowodowane, wyzyskuje w ten sposób, że za nie- 
abędne artykuły codziennego użytku domaga się 
gen nadiniemych, ma być karany za przekroczenie 
aresztem od jednego tygodnia to sześciu miesięcy. 
Obok kary uwięzienia może być orzeczona grzy- 
wna do wysokości 2.000 koron. 

2. Powtarzający czyn karygodny ma być ka- 
rany za występek ścisłym aresztem od jednego 
miesiąca do jednego roku. Obok kary więzienia 
może być orzeczona grzywna do wysokości 20.000 
kor. l 

$ 8. 1. Kto niezbędne przedmioty użytkowe 
a omadzi, lub ich wyrób albo handel w tym celu 
R = aby ich cenę do nadmiernej wysokości 

oprowadzić; 

R SSi szerzy falszywe wieści, lub używa innych 
a da wprowadzenia w błąd, aby drożyznę 
niozbędnyeh artykułó yj Ad, UDY „a 
ma być karany wa > użytkowych spowodować, 
jednego miesjącą, i występek ścisłym aresztem od 
zienia może być „w Jednego roku. Obok kary wię- 
o ! YĆ Orzeczoną gwżywną do w koči 
20.000 kor. S YSOROŚCI 

W § 9 wypowiedziana jest nadto dopuszcza!- 
ność odebrania przemysłu i konfiskaty zapasów d 
zasądzonego należących, na rzecz Re M do 
ma ich użyć na zaopatrzenie ludności i w 

Drugie rozoprządzenie cesarskje ż 12 paździer- 
mika 1914 L. 275 d. p. p. zmienia dotychczasową 
ustawę o lichwie i uznaje jako nowy delikt karny 
tak zwaną lichwę rzeczową; zachodzi ona, jeżeli 
z powodu zarobkowania za rzecz lub prawo, żą- 
da się nadmiernego świadczenia, wyzyskując 
pfzytem lekkomyślność, przymusowe położenie, U- 
mysłowe niedołęstwo, lub niedoświadczenie drugiej 
osoby. Karą za taki występek jest areszt „Ścisły 
od 6 miesięcy do 3 lat, a jeżeli większa iłość osób 
poniesie znaczną szkodę, ma być sprawca kara- 
my za zbrodnię więzieniem od jednego roku do 
pięciu. 


każdy wypadek wyzysku, jaki doszedł do ich 
wiadomości, ałe niestety skrupiło się na tak u- 
karanych straganiarkach, kramarkach i t. p. — 


Mimo tych surowych przepisów, lichwa Ży- 
wnościowa rozwielmożniła się na wielką skalę; 
wprawdzie karały sądy surowo i bezwzględnie 


Posiadacze wielkich obszarów gruntowych, 
którzy dla uniknięcia rekwizycyj nie młócili 
zboża, a następnie sprzedawali je po niesłycha- 
nych cenach, fabrykanci, hurtownicy i agenci, 
którzy przed wojną mieli przygotowane, lub za- 
kontraktowane wielkie zapasy i przetrzymy- 
wali je aż ceny doszły do zenitu, wyszli bez- 
karnie, bo niestety nie można ich było dostać 
tak łatwo i pewnie, jak drobnych przekupniów, 
którzy muszą wejść w bezpośrednią styczność 
z szeroką warstwą publiczności. 

Obecnie zapadło w sprawie lichwy żywno- 
ściowej plenarne orzeczenie Trybunału kasa- 
cyjnego w obronie ustawy. Ma ono znaczenie 
zasadnicze, bo nietylko jest wskaźnikiem dla 
sądów, jak tego rodzaju sprawy rozpatrywać 
1 rozstrzygać należy, ale wypowiada w niem 
nasza najwyższa władza sądowa swe zdanie © 
tak zwanych cenach „dziennych i targowych“, 
oraz ustala w przejrzystej formie, co jako wy- 
zysk ludności uważać należy. 

Powód do rozstrzygnięcia dała sprawa prze- 
kupnia Z., który nabywszy w połowie listo- 
pada 1914 dwa gatunki mąki pszennej, z doli- 
czeniem własnych wydatków, po cenie 67.7 h 
i 78.8 za 1 kg., sprzedawał je w grudniu 1914 
po 80 i 84 h za 1 kg. Sąd powiatowy zasądził 
oskarżonego, sąd apelacyjny uwolnił go, gdyż 
Z. wykazał, że żądane przez niego ceny odpo- 
wiadały ówczesnym cenom targowym, a zda- 
niem sądu apelacyjnego, karygodnem jest żą- 
danie nadzwyczajnych cen, a nie pobieranie 
nadzwyczajnych zysków, jeżeli zyski te mie- 
szczą się w ramach cen targowych. Skoro Z. 
pobierał ceny odpowiadające targowym z cza- 
su sprzedaży, przeto nie popełnił czynu kary- 
godnego. 

Przeciw wyrokowi sądu apelacyjnego wnio- 
sła generalna prokuratorya państwa do Trybu- 
nału kasacyjnego zażalenie nieważności w obro- 
nie ustawy, a Trybunał na posiedzeniu plenar- 
nem orzekł, że wyrok sądu apelacyjnego był 
błędny. Oskarżony Z. powinien był zadowel- 
nić się zwyczajnym zyskiem i przy cenie wła- 
snego kosztu 67.7 bh i 73.8 h ustanowić ceny 
72 h i 78 h, a jeżcli żądał 80 i 84 h, to do- 
puścił się karygodnego wyzysku. 

Rozchodzi się o pytanie — powiada trybunał 
kasacyjny — czy $ 7 rozporządzenia cesarskie- 
go dopuszcza do ustanawiania ceny wedle tak 
zwanych cen dziennych lub targowych, jeżeli 
snrzedawca zakupił lub wyprodukował po ce- 
nie niższej. Pytanie to należy zaprze- 
czyć i wskazać na lo, że obecne nadzwyczaj- 
nie wysokie ceny, które się nazywa targowe- 
mi, nie są prawdziwemi cenami 
targowemi; są one wyśrubowane i 
nieuzasadnione i nie można przyznać 
temu, kto zapasy tanio nabył lub wyproduko- 
wał, prawo domagania się tych oczywiście nad- 
zwyczajnych cen, bo nie może go usprawiedli 
wić »gólne śrubowanie cen, będące następ- 
stwem wojny, przeciw czemu walczy właśnie 
powołane wyżej rozporządzenie cesarskie. 

Nauka o gospodarstwie społecznem badała 
często i zasadniczo trudne i rozległe kwestye 
tworzenia się cen, badania te jednak nie we 
wszystkich kierunkach doprowadziły do osta- 
tecznych wyników, jednak za pewnik przyjąć 
można następujące zasady, wyjaśniające spo- 
sób ustalania się cen. : 

JeżcH sprzedawca i nabywca stoją wobec sie- 
bie równi, jeżeli zapasy i zapotrzebowanie, po- 
daż i popyt pozostają w należytym stosunku, 
co przy artykułach codziennego użytku, dają- 
cych się w dowolnej ilości wyprodukować, jest 
w zasadzie regułą — natenczas tworzyć się bę- 
dzie cena na zasadzie kosztów produkcyi z do- 
liczeniem zwyczajnego zysku. Stale nie bę- 
dzie ta cena wyższą ani niższą, a idealną bę- 
dzie wówczas cena, dająca należyte wynagro- 
dzenie za trud i pracę. W obeenej wojnie, ma- 
jącej tę gospodarczą właściwość, że państwo 
austryackie-i niemieckie są prawie zupełnie 
odcięte od handlu zagranicznego, wytworzyły 
się przy towarach, których zwyczajne zapo- 
trzebowanie w obu państwach tylko przez do- 
wóz mogło być pokryte, jak n. p. przy artyku- 
łach zbożowych, następujące stosunki: 

Popyt pozostał, jak dawniej, ba, wzmógł się 
nawet, gdyż większa ilość żywności potrzebna. 
jest dla należytego wyżywienia wojska w polu. 
Skutkiem zmiennych kolei wojny znaczne za- 
pasy uległy zmiszczenin, nadto są potrzebne dla 
wyżywienia Indności w krajach okupowanych. 
Uzupełnienie przerzedzonych zapasów możliwe 
jest nie przez dowóz, lecz dopiero przez nowe 
żuiwo, które jednak będzie mniejsze, gdyż 
zmniejszył się obszar uprawy o ziemie, stano- 
wiące teren działań wojennych. 

Te przyczyny zachwiały naturalny stosunek 
podaży do popytu, wykluczyły prawie zupeł- 
nie konkurencyę, która zmusza sprzedawcę do 
uwzględnienia niższych ofert innych. Psycho- 
logiczny wpływ obawy przed brakiem opano- 
wuje targ i budzi prawie u wszystkich posia- 
daczy i handlarzy zapasów bezwzględną dąż- 
ność wyzyskania pomyślnej konjunktury przez 
żądanie cen coraz to wyższych. Każda pod- 
wyżka ceny zachęca znowu innych do coraz 
to nowych podwyżek. Ceny ustanawia ten, 
kto żąda najwięcej. 

Z tych punktów widzenia ocenić należy ce- 
ny targowe i dzienne; nie są one już wyni- 
kiem zwyczajnego obrotu, lecz są dyktowane 
dowolnie przez sprzedawców. Ceny, które 
wytworzył egoizm i brak względu na dobro o- 
gólne, nie mogą stać na równi z cenami targo- 
wemi z czasów pokoju. 

Że to przedstawienie stanu sprawy odpowia- 
da rzeczywistości, a może jej nawet zupełnie 
nie wyczerpuje, dowodzą radykalne zarządze- 
nia, na które sprzymierzone państwa zmuszo- 
ne były się zdecydować, mianowicie ustano- 
wienie cen maksymalnych dla handlu hurto- 
wnego, następnie zajęcie zapasów w połącze- 
niu z przepisami o wywłaszczaniu na korzyść 
a utworzonych zakładów — wreszcie 
regulowanie konsumcyi. 
buchu wojn j > ano. Które wkrótec po wy- 
ż 1 Na 1d rozporządzenia cesarskiego 
Z + Merpnia 1914 zagroziło karą sprzedawcy, 
jeżeli wyzyskuje nadźwyczajne stosunki, woj- 
ną spowodowane. i za niezbedne przedmioty 


NOWA RĘFORMA 


codziennego użytku domaga się cen. nadmier- 
nych, a które w późniejszem rozporządzeniu 
ces. z 12 października 1914 obłożyło sankcyą 
karną zarobkową lichwę rzeczową? 

Tyle trybunał kasacyjny; rozstrzygnięcie je- 
go i motywy są rówmie niezwyczajne, jak czas 
obecny. Sąd smaga bezwzględnie brak poczu- 
cia obywatelskiego u tych, którzy ciężkie nie- 
szczęście, jakie iadzkość nawiedziło, uważają 
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Front bojowy nad Prutem. 


Budapeszt, 1 kwictnia. 

»A Nape donosi z Czerniowiec pod_datą 30 
marca: x 

Na granicy rosyjskiej toczą się walki bez 
przerwy. Kanonądę słyszeć można dzień i noe; 
odgłos jej dochodzi aż do miasta zupełnie wy- 
raźnie. 

Rosyanie po drugiej stronie Prutu przygoto- 
wadi byli nadzwyczajnie silne stanowiska a ar- 
tylerya ich skierowała szczególnie gwałtowny 
ogień na stanowiską nasze, znajdujące się po 
tej stronie rzeki, 

Rosyanie próbowali na rozmaitych miejscach 
zdobyć przejście przez Prut. Rzeka - jednak 
skutkiem roztopów śnieżnych bardzo teraz we- 
zbrała. Wszystkie te usiłowania wśród krwa- 
wych strat spełzły na niczem. Wojska nasze w 
świetny sposób trzymają w swych rękach linię 
Prutu. W okolicy Zaleszczyk urządził nieprzy- 
jaciel stanowiska zamczyste. 


Walki na granicy bukowińskiej. 
Budapeszt, 1 kwietnia. 


Woj 


za dobrą sposobność do gromadzenia bezpra- 
wnych zysków. Niechże się opamiętają wielcy 
i mali lichwiarze, niech wiedzą, że ich nie kry- 
je sztuczna cena dzienna czy targowa, i że 
każdy popełnia czyn karygodny, kto ukry- 
wa zapasy, aby spowodować podwyżkę 
cen, lub nie zadowalnia się zwyczajnym zy- 
skiem, ale chce się bogacić nadzwyczajna wo- 
jenną lichwą. Dusk. B. 


na 


Niepowodzenia Bnelil na morzu. 


(Telegr. c. k- Biura koresp.) 


Londyn, 1 kwietnia. 
Parowice angielski »Flancljan«, który wyje- 
chał z Glasgowa do południowej Afryki, został 
zatopiony. Załoga ocalona. 


- Uszkodzony krążownik. 

Londyn. Mały krążownik »Unda Unied« zo- 

stał ciężko uszkodzony 24 zm. przez zderzenie 

się z kontrtorpedowcem. Przyczyną zderzenia 
była mgła. 


Angielski parowiec na mieliźnie. 
| Londyn. Biuro Reutera donosi z Madrytu: 
Parowiec angielski »Trostburg«, który ugrzązł 
koło przylądka Sparteł, znajduje się w niebez- 
piecznem położeniu. Przybyły na pomoc okręt 
musiał z powodu burzy wrócić do Gibraltaru. 
Z załogi kilku ludzi pozostaje jeszcze na po- 
ładzie. 


Zderzenie okrętów, 
Londyn. Lloyd donosi z Nowego Orleanu: 
Parowiec amerykański »Heredia« zderzył się z 
powodu mgły z parowcem angielskim »Pari- 


sprawozdawca wojenny »Az Est« donosi z|sien«, który ugrzązł koło ujścia Missisipi. Oba 


Czerniowiec pod datą 80 marca: 


Dla odepehnięcia naporu naszego ku wscho- |wodował nadto 


dowi rzucił nieprzyj 
ska, wzmocnione przez kawaleryę. Linia ta 
wraz z kierunkiem operacyjnym naszych wojsk, 
idących w kierunku Nowosielicy, tworzy gęste 
i coraz bardziej zwężające się półkole. 
Nieprzyjaciel - usiłuje , największem wytęże- 
niem sił wciąż na nowo odgiąć nasze skrzydła, 
jednakże każde jego usiłowanie wśród ciężkich 
dla niego strat bywa wdaremnione. 
Rosyanie mieli w ostatnich dniach 
ciężkie straty w poleglych, rannych i jeńcach. 


Dezercya z wojsk rosyjskich. 

600 listów gończych w przeciągu tygodnia. 

g Wiedeń, 1 kwietnia. 

»Neues Wiener Journale donosi z Ungvaru 
pod datą 30 marca: i 

W jednym z ostatnich transportów jeńców 
znajdował się pewien oficer rosyjski, który 0- 
powiadał, co nastepuje: 

Rosyjskie kierownictwo wojsk było zmuszone 
w ostatnich miesiącach wydawać przeciętnie 
600 listów gończych na tydzień z l | 
którzy zdezerterowali. Teraz postanowiło ono 
całkiem szczególnym środkiem wpłynąć na żol- 
nierzy. Zawarło ono z pewnym 


a żołnierzami, | sadzenia wyspy 


dziennikiem | stały n 
francuskim umowę, na podstawie której dru- | przyznane Turcyi, podczas gdy 


parowce ciężko uszkodzone. »Hoerędia« spo- 


zatonięcie nadbrzeżnego pa- 


jaciel na linię bojową woj- |rowca „Teodore Wems“. 


Zamknięcie dowozu amunicyi 
do Serbii przez Grecyę. 


Wiedeń, 1 kwietnia. 
»Reichspost« donosi z Berlina pod datą 30 


nader! Marca: 


Wedle medyolańskiego telegramu, ogłoszo- 
nego w dziennikach porannych, zapowiedziała 
GUrecya mocarstwom zamknięcie dowozu amu- 
nicyi do Serbii przez terytoryum greckie (drogą 
na Saloniki: przyp. >N. Ref.<) 


Lemnos. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

z ! Londyn, 1 kwietnia. 
Biuro Reutera dowiaduje się w sprawie ob- 
i Lemnos przez sprzymierzo- 
nych, że sytuacya wyspy tej jest inna, niż wysp 
Imbros i Tenedos. Te dwie ostatnie wyspy z0- 

a konferencyi ambasadorów w Londynie 
Lemnos przy- 


kuje się wiele tysięcy pism ulotnych, wysyła- |znano Grecyi. Ponieważ jednak * Tureya nie 


) 


nych następnie do Rosy 


i i rozdawanych tu żoľ-| zgodziła się na wcielenie tej wyspy do Gręcyi, 


nierzom. Żołnierze rosyjscy naturalnie nie 10- | sprzymierzeni używają jej teraz dla swoich 


zumieli francuskiego tekstu, ilustracye jednak | celów wojskowych. 


Rząd grecki nie wniósł 


były dość wymowne. Byli na nich wyobrażeni | protestu przeciw temu, eo jednak nie oznacza, 
żołnierze niemieccy, jak rosyjskich żołnierzy, |żeby zrzekł się swej pretensyi do tej wyspy. 


pojmanych w niewolę, pieką żywcem na roz- 
Żarzenym ruszcie. W ten sposób dopiero podo- 
bno ndało się w pewnym stopniu zaniepokoić 
żołnierzy rosyjskich. 
Pobór siedemnastoletnich w Rosyi. 
Wiedeń, 1 kwietnia. ` 

»Reichspost« donosi z Genewy pod datą 30 
marca: 

Konsulaty rosyjskie w Szwajearyi i we Wło- 
szech górnych wzywają wszystkich męskich 
poddanych rosyjskich od 17 do 20 roku życia 
do stawienia się w konsulatach. ! 

W Szwajearyi rozpoczyna się pobór dnia 8 
kwietnia. 


Radko Dimitriew nad Pilicąa, 
Wiedeń, 1 kwietnia. 

»Reichspost« donosi z Sofii pod datą 24 z. m.: 

»Utro« ogłasza ustępy listu, wysłanego przez 
Radka Dimitriewa do jednego z przyjaciół so- 
fijskich, z którego wynika, że jest on obecnie 
dowodzącym nad Pilicą przeciw generałowi 
Mackensenowi. W liście tym wyraża się Dimi- 
triew z wielkicmi pochwałami o swoich żołnie- 
szach i mniema, że Rosya zdecydowana jest 
ciężką walkę przeprowadzić aż do końca. 


Gutłty Rasyan ni Rumunach 


hukowińskich. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) - 
Wiedeń, 1 kwietnia. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: | 
Dlugi szerg haniebnych aktów gwałtu, ja- 
kich dopuścili się Rosyanie na ludności rumuń- 
skiej, na Bukowinie, znajduje charakterystycz- 


ne uzupełnienie w następujących, urzędowo | 
stwierdzonych faktach: | 
Pochodząca z rumuńskiego rodu  szlachee- 


kiego, właścicielka dóbr w Z., została zgwał- 
coną i pozbawioną całej gotówki w kwocie 


Wrzenie w Portugalii. 
(Telegr. ©. k. Biura koresp.) 
Lyon, 1 kwietnia. 

»Lyon Rep.« donosi z Madrytu: 

Nadeszły tů z Portugalii wiadomości, wedlug 
których położenie w Portugalii jest bardzo po- 
ważnem. Przeciw prezydentowi republiki wdro- 
żono postępowanie o naruszenie praw parla- 
mentu. Prasa monarchistyczna zapewnia, Ż0 
wiele tajnych stowarzyszeń uknuło spisek prze- 
ciw rządowi. - 

Prasa mówi jawnie o rewolncyj, która musi 
wybuchnąć. W Lizbonie i Oporto odbywają się 
zgromadzenia wojskowe. Objawia się także 
wielkie wzburzenie i niezadowolenie z powodu 
braku środków żywności. W kilku miejsco- 
wościach brak mąki, gdyż chłopi wolą nie upra- 
wiać ziemi niż płacić wysokie podatki. 


REOISGNIZACYU dimil w Hiszpanii. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) £ 


Paryż, 1 kwietnia. 

> Joumal< donosi z San Sebastian, że hiszpań- 
skie ministerstwo wojny zajmuje się reorgani- 
zacyą armii, aby Tliszpania była na wszelki wy- 
padek przygotowaną. E 

»Matin« donosi, że pođezas rewizyi domowej, 
przedsięwziętcj u kilku kupców, znaleziono 
znaczną ilość środków żywności, pochodzących 
z magazynów wojskowych. 


sa 


Rożesania chińsko-japońskie, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


a ł Londyn, 1 kwietnia. 
„Times“ donosi z Pekinu: 
Na wczorajszej konferencyi osiągnięto poro- 


3.000 K. Eudoksyusz Ursaki, wlaściciel dóbr|zumienie, na podstawie którego Chiny przy- 
Ww Banila, został ciężko pobity. Jerzy Idozan, znają Japonii „prawo wybrania sobie * połu- 
poważny właściciel posiadłości w Ostricy, zo- dniowej Mandżuryi obszarów dla uprawiania 
stał na ulicy bez powodu zastrzelony, córka |górmictwa bez naruszania innych, istniejących 
pewnego wybitnego obywatela. rumuńskiego w | już koncesyj. Z tem tylko ograniczeniem przy- 
Radowcach została w obeeności matki przez|znano Japonii przywileje, równające się mono- 
pięciu żołnierzy rosyjskich zgwałconą, dyrek- |polowi japońskiemu. 


tor szkoły rolniczej w Radowcach, Molrescul, 
został obrabowany, grecko-oryentalny ksiądz 
w Radowcach, Włodzimierz Tomin, został obi- 
ty i obrabowany, a Żona jego tylko przez to u- 
niknęła zgwałcenia, że w koszuli wybiegła w 
nocy, mimo silnego mrozu, na ogród i uciekła. 
Natomiast żona pewnego rumuńskiego obywa- 
tela w Radowcach nie mogła się uratować i 
została publicznie zgwałconą. Burmistrz we 
Fratau, Costea, tamtejszy starszy nauczyciel 
Guga i nauczyciel Golibaba, zostali obrabowa- 
ni i strasznie obici. 

Wszystkie te okrucieńtswa popełniono przed 
oczyma oficerów rosyjskich. Wandalizm Ro- 
syan wywołał wśród całej ludności niesłychane 
oburzenie. 


O Mongolii dotychczas nie mówiono. 
Presya Japonii na Chiny. 
Londyn, 1 kwietnia. 

„Morning Post“ donosi z Tientsinu pod da- 
tą 29 marca: i 

W odpowiedzi na zapytanie Chin, dlaczego 
garnizony japońskie zostały wzmocnione, 0- 
świadczyła Japonia, że wojska, znajdujące Się 
tam, mają być już wycofane i zastąpione przez 
wojska, świeżo przybyłe; obecnie okazało się 
jednak wskazanem, by na czas trwania roko- 
wań zatrzymać i dawniejsze i nowe garnizony 
| Angielska opinia publiczna na Dalekim 
i Wschodzie jest jednomyślnie przeciwną żąda- 
niom Japończyków, chociaż wstrzymuje się 
od jawnej krytyki. 


ż 


Szwajcurya wobec «keyi pokojawej. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Berno szwajcarskie, 1 kwietnia. 

Rada związkowa odrzuciła prośbę szwajcar- 
skiego Związku pokojowego, proponującą zwc- 
łanie konferencyi reprezentantów państw neu- 
tralnych, któraby miała zapośredniczyć pokój. 
Rada związkowa umotywowała to odrzucenie 
tem, że i pora i forma, zaproponowana do tego 
rodzaju akcyi, nie są właściwie wybrane. . 


Nr 104. 


Telefoniczne Í telegenficzne 
witdomości c. K. Biura KOTOSP. 


z dnia 1 kwietnia. 


Zbliżenie gospodarcze Austryi i Niemiec. 

Praga. Komunikat czeskiej partyi wclno- 
myślnej powiada, że wydział wykonawczy tej 
partyi postanowił wybrać komisyę w celu 
wdrożenia agitacyi za gospodarczem  zbliże- 
niem między Austro-Węgrami a Niemcami. — 
Odnośny referat otrzymał dr Forszt, ” 


Ceny maksymalne na otręby. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz- 
porządzenie ministeryalne, ustanawiające ce- 
ny maksymałne na otręby z pszenicy, żyta i 
jęczmienia na 17 koron, na otręby kukurudzia- 
ne na 10 K za centnar metryczny. Dalej roz- 
porządzenie, podług którego młyny mają do 8 
kwietnia zgłosić wszystkie zapasy otrąb, pa- 
szy i odpadków młynnych. Dalsze rozporzą- 
dzenie ustanawia, nową cenę maksymalną na 
kukurudzę, a mianowicie na 26 względnie 28 
koron za eentnar. 


Ku czci Bismarcka. ; 

Berlin. Na zarządzenie cesarza odbędzie się 

dzisiaj, jako w stuletnią rocznicę urodzin Bis- 

marcka, wielka uroczystość, w której cesarza 

zastąpi ks. Wilhelm, najstarszy syn następcy 
tronn. 


Szpiegostwo żandarmów rosyjskich. 

Sztokholm. Potwierdza się wiadomość, że w 
Petersburgu aresztowano kilku wyższych ofi- 
cerów żandarmeryi, jako szpiegów. Wśród are- 
sztowanych znajduje się jeden bardzo znany 
wysoki oficer. 

Morgan bankierem Francyi. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Nowego 
Jorku, że syndykat Morgana zamierza ofiaro- 
wać rządowi francuskiemu jednoroczne bony 
kasowe w wysokości przynajmniej 25 milionów 
dolarów z prawem podwyższenia tej kwoty do 
50 milionów dolarów. 

Okręt włoski zatrzymany. 

Bazylea. Szwajcarska agencya telegraficz- 
na donosi, że włoski parowiec »Regina Elena« 
został przez francuski okręt zatrzymany. Pocz- 
ta niemiecka, przeznaczona dla Argentyny, 20- 
stała zabraną. 

Dewet przed sądem. 

Bloemfontein. Przeciw Dewetowi wniesiono 

oskarżenie o zdradę stanu. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Henopiúski. 


Wydawca: 
~ Rudolf Qsman. 


Nacesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 
Antoniego Brylińskiego, c. k. lekarza wetery- 
naryi z Czerniowiec, poszukuje J. Brylińska, 
Krems a. d. D., Schmelzgasse 7. — Proszę o a- 
dres lub wiadomości. 2689 

Hilary Koziej, wachmistrz żandarmeryi, obe- 
cnie u pp. Bobrowskieh w Okociniu (Górnym), 
poszukuje siostry Qli Kołodzińskiej z Lesznio- 
wa ad Brody. 2683 

Jan Korpak z Krakowa, por. rez. 13 p. p. 
ranny, znajduje się obeenie w Wiedniu, VÍ., 
Mariahilferstrasse 87, 1. N. 205, Reservespi- 
tal 9. 2687 

O adres Waleryi Dankiewicz z Rymanowa, 
mieszkającej z rodziną podobno kolo Koszyce 
(Węgry), prosi Franciszek Dankiewicz, ausk. 
sąd. w Rabenburgu Nr. 47., , BOB 2 

Adolf Kozakiewicz, auskultant sądowy ze 
Lwowa, obecnie w  Chomotowie, Komotau 
(Böhmen), Giselastrasse 14, poszukuje brata 
swego Ludwika Kozakiewicza, żołnierza z 20 
pułku piechoty, i szwagra Michała Jańczuka, 
wachmistrza z 24 pułku piechoty; prosi przy- 
jaciól i znajomych o jakiekolwiek © nich wia- 
domości. 2649 1 3 

Gdyby ktokolwiek wiedział coś o rodzicach 
moich Józefie i Antonim Wolańskich z Bory- 
sławia, tudzież o braciach Józefie i Ludwiku 
11 p. p. i Włodzimierzu 33 p. obr. kraj., zechce 
łaskawie zawiadomić pod adresem: A. Wolań- 
ski, k/ u. k. Leutnant Feld- 
post 41. 1959-2 

Jan Goleń, wachmistrz żandarmeryi w Bia 
lej, Komorowieka 48, Galicya, poszukuje znae 
jomyeh. 2643-5 

Antoni Rudkowski, wachmistrz żandarme- 
ryi w Białej, Komorowicka 43, Galieya, po- 
szukuje znajomych. 2643 


Dr Edmund Gietartowski 7 Brzeźnicy 


mieszka obecnie 
Wiedeń XVIII. Pienergasse 17, 1-17. 


-Bensyonat A. Borońskiej 


Kraków, ulica Karmelicka 1. 22, 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550 
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„Także jako datek w polu pożądany!“ 


Nr 164, 


4 


Porzukiwanie zaginionych. 


Poszukiwani: 


Anastazya Kostewioz z 
Horyni obok Stryja, oraz Was 


js Mizerskiego, rzad-|syl Nahirnyj, dyr. Narodnej 
cy z Oleszyc, powiat Cie- | Torhowli ze Lwowa; Józefa 
szanowski, oraz Jana Szczy- Ae z Czeluśnicy obok Ja- 


gielskiego, nadleśniczego 

tamże, poszukuje Biuro wy- 

wiadowcze Czerwonego Krzy- 

ża, Kraków, ul. Basztowa 8. 
2676 1 3 


słai Wawrzyniec Drewniak 
również z Czeluśnicy; Miko- 
łaj Toreszczak z Jasionki, 


pow. Turka. Wiadomości ze- || 


chcą przesłać dla trzech ran- 
nych żołnierzy pod adresem: 


y iktorya Klimeszowa Z | Militar-Res.-Spital in der k. k. 


Gorlic poszukuje p. He- Universität, 


leny Sikorskiej, nauczyciel- 
ki z Ładzina, poczta Ryma- 


nów. Łaskawe informacye pod | Abt, XVI, 


adresem Marya Pohorecka, Ho- 
„dolany koło Ołomuńca Nr 162, 
t Morawy. 2480 


gia Langierówna, nau- 
czycielka w Jaworznie, 
prosi znajomych o wiadomość 
lub adres jej brata, Andrze= 


ja Langiera z Tarnowa. 
2634 1 3 


parein Ważny z Bory- 


stawia, pow. Drohobycz, 
obecnie Barak 19, Wagna 
„bei Leibnitz, Styrya, poszukuje 
swej żony z 5-ciorgiem dzieci. 
Ktoby wiedział o ich adresie, 


raczy mu łaskawie donieść. 
2492 1 4 


Antoni Elk,  Rekonvale- 
scentenabteiiung, Moson, 
(Węgry) prosi krewnych i zna- 
jomych o adresy, 2879 


jg" Boinarczuk, Garni- 
sons-Spital Nr 1, Abt. 3-a, 
Zimmer 107, Wiedeń, IX, po- 
szukuje żony Katarzyny, oraz 
raci i sióstr z pow. Tłumacz. 
2680 


Henryk i Zofia 
Kozłowscy 


mieszkają w Wiedniu, 
ITV,Schónburggasse 19, 
drzwi al. 2685 


asper Macuga, wachm. 

żandarmeryi w Bochni, 
poszukuje brata Feliksa Ma- 
ougi, żołnierza 17 p. obr. kraj., 
5 komp, z Radomyślą nad 
Sanem, pow. "Tarnobrzeg. — 


Wiedeń, albo: 
Kommissär Karl K antner, Wie- 
deń, I, Rathaus, 
2678 1 3 


iotr Jeż, strażnik kolejo- 

wy z Rzeszowa, obecnie 
w Klobonkun koło Berna, po- 
szukuje swego syna, Jana 
Jeża, legionisty. 2685 


Yas Janiewicz, obecnie 
u. k. Reserve-Spital, 


Zimmer Nr 15, Bedejovice, 
Czechy, poszukuje ojca Dy- 
miana Janiewiczai Fedora 
Małanczuka z Ottynii, po- 
wiat Tłumacz. 2690 


Ę" wie o miejsca pobytu || 


Apolinarego Zaha- 
czewskiego, emerytowanego 
zarządcy podatkowego z Tar- 
nowa, raczy donieść Wiąc- 
kowskiej, Żegiestów. 

2546 4 4 


aryi Benrothówny pro- 

szę o podanie Swego a- 
dresu. Stanisław Soredyń- 
ski, c. k. nadstrażnik skar- 
bowy, Dąbrowa (Królestwo 
Polskie). 2665 2 4 


J” Zięba, nadpor. posp. 


rusz, obecnie Wien, V., 
Bacherplatz, Filiale Res.-Spit. 
Nr 11, prosi serdecznie wszyst- 
kich znajomych o jakąkolwiek 
wiadomość o jego rodzicach 
z Zalasowej, powiat Tarnów, 


RPA CA 2 


jqonryk Ciupi Ciupka, jednor. 
ochot., Feldpost 186, po- 
szukuje rodziców Józeła i 
Janiny z Wróbliku Szlache- 
ckiego koło Rymanowa, sióstr 
Ireny Ciupkówny i Hole- 
ny Szaneckiej, żony urzę- 


Magistrats- | | 


NOWA KEFORMA 


Glówne Saienia HH c. i. REEF 


LOTERYJ KLASOWEJ 


Ciągnienia do V klasy rozpoczynają się 6 kwistnia i trwają do 


Wygrane w tem ciągnieniu wynoszą razem: 


ioenów 356.260 koron 


18 mi 


3 maja włącznie. 2646 2 3 


W tem wygrane: 300.000, 200.000, 100.000, 90.000, 80.000, 70.000, 


2 po 30.000, 2 po 25.000. 15 po 20.000, 25 po 10. 000, 50 po 5000, 550 po 
2000, 1100 ro 1000 koron i t. d. i jedna premia na 


EEE" 


Proszę o zamówienia ET Wysyłka po otrzymaniu przekazu pocztowego 


Do tego ciągnienia polecam: 


60. 000, 50. 000, 40.000, 


700.009 R 


Jab za pobraniem. 


Biuro zamawiań c. K. austr. Loteryi klasowej 


A. Hermann Sporer 


Wiecień, 


l, Liliensasse L. 2. 


Adres dla telegramów: Sporer, Wien, !., Lillengasse 2. 


Miylnem jest mniemanie 


niektórych palących papierosy, ża w kraju naszym zabrakło obecnie znakomi- 
tych tutek i bibułek cygaretowych wyrobu krajowego i że wskutek tego w tra- 


fikach nabyć można tylko tutki i bibułki „Abadie*, 


skich fabrykantów. 


wrogich nam francus 


Otóż oznajmiam: że wszędzie nabyć można i żądać należy tatek i bi- 
bułek eygaretowych wyrobu, krajowego, bo je nasze fabryki w dostatecznej 
ilości „wyrabiają, — a co się tyczy wyrobów moich znakomitych tutek „Ēras 
mos‘‘, „Salvesol“, „Noris K‘, oraz bibułek cygaret, „Pobudka, to każda 
trafika może je mieć poddostatkiem. 

Należy tylko żądać! a nie zadowalać się jakimkolwiek po- 


danym wyrobem! 
Żądajcie więc 


wszędzie tutek cygaretowych „Framos”, „Sa!- 


vesol", „Noris B“ i bibułek „Pobudka“, a wszelki wrogi nam towar 
francuski odrzućcie precz tak, jak Wam to nakazuje patryotyzm, Sumienie 


i uczncie narodowe. 


2592 8 6 


Mr WŁ. Bełdowski 


f | zawodzie potrzebni, 
KM optyk i mechanik, Karmelicka 15. 


Piecnanik 


do naprawy rowerów i praktykant 
z przedwstępną praktyką w podobnym 
E. Niemetz, 


25065 3 6 


- Gospodarz energiczny 


wd |z kilkunastoletnią praktyką poszn- 
8%) | kujo posady rządcy lub ekonoma. 
NA) | Zgłoszenia: 
we | obok Milówki. 


Kamesznica 
26441 3 38 


Hofman, 


Świeży transport znakomitych 


ledzi 


A nadszedł do chrześcijańskiej Spółki 
A | handlowej, . AE Paka g: 
jj niskie. 


Ceny 
2662 2 2 


Bronisiawa M. 


RE | z Kanady zgłosi się po list. Szem- 


bek, nraków, ul. Sławkowska 29 


SB) | lub tamżo u dozorcy domu. 


2556 5 5 


Z egzaminem rachunkowości 
poszukuję posady, ewentualnie wy- 
nagrohzę za wyrobienie mi dobrze 
płatnego zajęcia. Przyjmę też ad- 
ministracyę realności. Mogę złożyć 
kaucyę. Zgłoszenia pod „Kaucya” 
przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
2583 3 3 


te 
Rządci rolnik 
z 80-letnią praktyką gospodarczą 
poszukuje posady. Zgłoszenia listo- 
wne pod L. E. przyjmyje,. Administr. 
»No SPRA Re |. kj 2614 3 8 


WILLA „HEIM* 


Pensyonat polski Marty Marchlew- 
skiej — Kuchnia i usługa polska. 
Geny niskie, 2218 8 9 


PROWIANTY 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
J. Schmalzbach, ak «m 4, 
2667 2 


Stół dębowy na 24 osób 


© | binro kancelaryjne z fotelem, szafa, parawany, rądłe miedziane, fot ele 
j tani salonowy garnitar i łóżka żelazne po cenach licytacyjnych do 
i sprzedania. 


2613 3 8 


Hala aukcyjna, Pałac SBISKI. 


Potrzebny zaraz 


2552 2 8 


pomocnik fryzyerski. 


pigra mię miesówie 80 K. Adres: Adelf Gottlieb, ul. (Gottlieb „uł. Diuga 38 38 


Ez 
| 
i 


JF Już wyszedł z Na" WA 


lustr. Tygodnik Polski 


i jest wszędzie do nabycia 


Nri CENA NUMERU 30 H 
l By” 


oz okazowy wysyła się za nadesła- 
iem 30 h w markach poczć.). 


Prenumerata kwartalna | K 3 z przesyżką. 


Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pieniężnym do 
Administr.: Kraków, Dunajewskiego 1, IM p. 
albo Wiedeń, IX/2, Alserstrasse 12/5. 


NIL. 


2278 3 3 


Maki i 


grysiku 


| ACYAJ 


Ktoby o nim miał jaką wia- dnika dnika kolejowego. 2666 2 3 


domość, ac mię uwiadomić. 


Stefan Kondryszyn z Za- 


Fabryka tutek i bibułek cygaret. w Krakowie. 


Do wszystkich anustro-węgierskich stacyi pocztowych i kolejowych 


kukurudzanego 1a w ładunkach SlyS dostarcza franko do 
każdej stacyi firma S. Einzer, Karniów (Jiigerndorf), Śląsk austr. 
Kasowość załatwia Wiedeński Bank Związkowy, filia w Karniowie (Jii- 
gerndorf). — Uwaga! Na wywóz mąki i grysiku kukurudzanego dia 


548 4 4 
=|— „nm mn—MLLL pałowa, obecnie Wiedeń, 
JĄ dona Bazalówna, Ma-|IX., Garnisonsspital Nr 1, 
ramorosz, Dombo 126, Abt. III b, Zimmer 106, prosi 


Węgry, prosi o wiadomość o 
Michałoe  Śmiechowskin 
(nrzędniku pocztowym z Dro- 
hobycza) i o Witoldzie Ba- 
zalim, nauczycieln, który słu- 
żył przy 58 p. p. w Stanisła- 
wowie, 2549 2 2 


ġonna Moese, Mara- 
morosz, Dombo 126, We- 
gry, prosi o podanie wiado- 
mości o mężn jej Wiktorze, 
przebywającym do stycznia 
w Spillern koło Wiednia. Od 
tego czasn nie wie, co się 
z nim dzieje, 2550 2 2 


ji owiekby wiedział o 
miejscu pobytu lub lo- 
sach Józefy Leszczakowej, | ————— 
Zlżbiety Tournollie i Ja- 
dwigi Starkiowej z Gorlic, 
raczy łaskawie donieść o tem 
pod adresem: Jadwiga Zem- 
baty, Biała, Rudolfa 3, 
2634 3 8 


1. GM wiedział o pobycie 
pp. Sokołów, podurzę- 
dnika kolejowego z Górki-Sta- 
nisławów, i sąsiadki p. Kufro- 
zyny Dzylinkiewicz-Kor- 
man i córki zamężnej CGym- 
dryłowej, p. Mikoła Gym- 
bryły, artysty-rzeźbiarza ze 
Stanisławowa, p. Mirosława 
Qymbryły z Lutowisk i ks. 
Milełaja Hapija z Brzozdo- 
wiec koło Chodorowa, raczy 
Aeskawie donieść pod adresem: 
Feldwebel Włodzimierz 
Cymbryła, St.  Raprecht 
a/Raab, Steiermark. 2485 6 6 


Z drukarni 


o adres brata Jacka Kon- 
dryszyna, rezerwisty z 90 
p. p, oraz Michała Iiczy- 
szyna; e sk z 34 p. p. 


9 


Jj” Orlowski z Leżajska, 
obecnie k. n. k. Reserve- 
Spital Nr I, Zimmer 50, Kla- 
genfurt, prosi o adres matki 
i siostry Orłowskich, oraz 
krewnych i znajomych. 2648 
p A Maryan Ordon 
(względnie  Lówemann), 
obecnie Reserve-Spital, Israel 
Hosp., Karlsbad, Zimmer 36, 
prosi krewnych i znajomych 
o pihe 2654 
Amon Kapłon, Rekonva- 
lescenten-Abteilung, Dwo- 
rzec, Morawy (Hof in Mähren). 
poszukuje żony Stełanii Ra- 
płon razem z córką, oraz ma- 
tki Anny SBiedy, Heleny 
Biedy i Julii Biedy. 2669 


Swaltek Wojciech, obe- 
cnie Rek-Abt des k. k. 
Lir 16, Bilowiec (Wagstadt), 
posznkuje swej żony Mi: ba- 
liny z 3-giem, dzieci, 1tóra 
przebywała we Lwowie. 2656 


Je Słupski, były leśniczy, 
obecnie Rek.-Abt. des k. k. 
Lir 16, Bilowiec (Wagssadt), 
poszukuje swej żony Włeady- 
sławy z dwojgiem dzieci, któ 
ra przebywała w Ulicku Se 
redkiewicz WA Niemirowa 
5 


rozsyłam tak tutki jak i bibułki cygaretowe z mych składów: w Wiedniu: 
Związek austr. trafikentów (Fleischmarkt 26), w Bielsku: Adolf Braudstătter, 
oraz z głównej siedziby Kraków. — Reprezentant firmy: Arnold Haber, Wio- 
deń, IHI, Hörnesgasse 378: 


Rannym Polakom, leżącym * w szpitalach na obczyźnie przesyłam na żądania 


darmo i opłatnie „Pobndkę* jako próbki, oraz broszurki „O miłości Ojczyzny“ 


i „Stuletnia walka o nienodległość Polski“. 


NA. D. 


List wysłałem pod wskazanym adre- 
sem. Kartkę otrzymałem za późno. 
Czemu mi nie piszesz, 2681 


Mam 


większy zapas kiełbas tyrolskich, 
suchych i  brunszwickich, które 
sprzedaję hurtownie w cenie: ty- 
rolskie po 8 K 30h klg., brun- 
szwickie po 2 K 90 h kig. Sprze- 
daję najmniej 25 klg. $. Klein, 
Augustyańska 4. 2576 5 6 


poszukuję młeszkania, jednego wię- 
kszego lub dwóch mniejszych po- 
koi, kuchni, łazienki, czystych, sło- 
necznych, z dopr. Glektr., blisko 
śródmieścia, po przystępnej cenio, 
Zgłoszenia list. pod M. E. przyj. 
muje Administracya „N. Reformy“ 
2639 3 2 


OXAZYA! 


Gramofo iy 

Płyty, najw. zdjęcia patot. 

Baterye pocz. od 30 h 

Latarki elektr. 

Zapalniczki 

Scyzory ii 

w wie kì n wyborze sprzedaje ba- 

jecznie tanio, hurtownie i czę- 
ściowo 


Leopold KMuttrer 


Kraków, Grodzka 59, I p. 


2465 J 8 


Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, 


Fabryka wód mineralmych sztucznych 


pod firmą 


Rząca i ChmueSki 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Pabliczność, że z powodu 


podrożenia wszystkich surowych artykułów, zmuszoną jest | 4 
podnieść ceny wód swojego wyrobu o 10 do 1207, z dniem | 
1 kwietnia 1915. i 


____ Nowy © cennik przesyła na żądanie franko, 


"m 


2068 2 8 


„THE GRESHAM“ 


Tow. ubezpieczeń na życie w Londynie, 
su Założone w roku 1848. 
Wypłacono ubezpieczonym 700,000.000 K. 
Aktywa Towarzystwa K 254,326.705:62. 
Korzystne taryfy, Liberalne warunki ubezpieczeń. 


Nadzwyczaj korzystne warunki przy policaoh gwarancyjnych, — Różne 

ubezpieczenia ze zmniejszającą Bię płatnością polic z gwarancyą 3%, 

Depozyt Towarzystwa przy c. k. państw. Centralnej Kasie w Wiedniu, 
jako gwarancya dla ubezpieczonych w Austryi wynosi 


Kor. 39,036. DOB— 


31 11 12 at i prospekty darmo, 


Dyrekcya Filii dla Austryi: Wiedeń, I, E 1 |3 


Generalna Agencya Tha Gresham w Krakowie, Grodzka 18, telefon 2362, 


Osoby, dobrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym i mające stosunki tak 
w mieście jak i na prowincyi, zostaną na korzystnych warunkach przyjęte, 


aprowizacyi Głalicyi ma powyższa firma sezwolenie o. k. rządu. 
2688 1 10 


Najpraktyczniejsze 


Jedna próbka 12 hal, jeden 


A wicdeń, VI., 


2007 


Darmo Tabletki ; ; 


$ Działanie pewne i bezbolesne. 


j Otrzymać można we wszystkich aptekach. 


Skład główny w aptece Aegydius, 
Gumpendorferstr. 105. 


i malimociniejsze 


do ozdobienia kapeluszy damskich są 


priedzioe strusie pióra 


czarne lnb białe, które sprzedaję po 
bardzo niskich cenach, a to po 3, 5, 7, 9, 
12, 15, 20 K Również polecam swój Świeży 
transport kapeluszy damskich I-szej jakości 
5 - w najnowszych modelach. 


Aqdolf Gelb 


Rynek gł. 177. 


2620 3 8 


karton 1 E. 


m ~ 
Należy zwała, aien o Rams 


blatce znaldowało sią łoxo „Darinotić 


EE 


8 10 


cia 


przy ui. Blich 1. 4. 


ktrycznem, na parterze; 


elektr., na II piętrze. 


p IE nota kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 


pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 


1238 35 0 


I pokój, kuchnia i przedpokój na I i III piętrze, 
Uddzielne pokoje na IV piętrze. 


żacy È 


Czwartec 1 Kwicima 1915 


ihi 


Śledzie pocztowe i 

mieszaue, oraz mie- 

czaki do marynowa- 
mia — poleca 

Jil 


Wojciech OZGWO 
Kraków, Miły Rynek 


OAOE E 


Udział 40.090 kor. na 12 do 15%, 
Sprzedam kutolikowi z powodu o- 
bowiązków wojskowych przedsię: 
biorstwo ze stałą dostawą dla woj- 
ska, zapewniony kapitał, wszelki 
ryzyko wykluczone, u firmy I. Rop 
ski, główne biuro spedycyjne i wy 
najmu mieszkań, Kraków, Szewska ñ, 
2534 5 5 


Je p 
å pokoje 
przedp, kuchnia, klozet, elektr., 


gaz, łazienka lub tez, zaraz da 
w,najęcia ul. Lubomirskiego l. 29, 
s 2588 3 


lamad dóbr Tomaszowice 


poczta Modinica, stacya Zabierzów 
sprzedaje ziemniaki, odmia- 
ny Dołkowskiego, Switecz i 
© | Ordon, do sadzenia, 2635 2 0 


Album mód na wiosnę i lato 191: 


„Favorit“ 


jest do nabycia w biurze dzienni 
ków J. Hopcasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, Szczepańska 9. Cena 
pojedynczeso egz. 90 hal, za za- 
liczką K 1:50, 3807 388 


Najlepsza trucizna takcylowa 


na szozury i myszy w Agencyi handi., 
Kraków, Podzamcze 30. 3229 8 3 


Srebro i antyki 
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 1944 10 10 


Maki 


grysiku kukurudzanego tylka 
wagonami dostarcza franco do każ. 
dej stacyi firma S, Binzer, Kar- 
niów (JRgerndorf). Kasowość zała 
wia Wiedeński Bank Związkowy, 
filia w Karniowie, 2301 10 10 


Po najlepszych conari 


kupuję ubrania używane męskie, 

damskie i t. p. Korespondentka wy- 

starcza. M, Schwarz, ul, Józefa 1 
1276 20 20 


Krawieczyzię 


damską i bieliznę nową, oraz 
reperacya starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiwtorya 
Podbielska, Kraków, Sław- 
kowska 6, III p. 300,33 0 


Szkółkę ErSBIGWSKU 


w Zakopanem 
ul. Krupówki, willa „Staszeczkówka” 
otworzyła 1806 3 8 


Wanda Komarowa. 


Od 4 korom 


Suxnie damskie 
od 1 korosy 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, H piętro, 
kamienica w podwórzu. 710280 


L. KRONENBERGA 


sierżanta I. Brygady 


fpiewnik Legionów 


30 MAL. 


z przes. poczt. 35 hal. Zamówienia 
Zofia Kronenberg, Wiedeń, III, 
Hegergasse 21, drzwi 44. Przy za- 
mówieniach ponad 100 egz. 
księgarń. stowarzyszeń i odsprze- 
dawców prywatnych 50%, rabatu. 
Kyz.okazowe hsięyarzom be-płatnie. 
Wysyłka TINS za gotówkę, 
2062 3 2 


= 


a Rządca drukarni L, K, Górski 


dla = 


